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Obniżenie podatku weki.
Warszawa. (Te.l. wi.). -Jak s/.ę Jowiwlujomy. zat-wier 

Ozony zodtał projeki obniżenia podatku węglowego;
aia Górnymi Ślipku z 15 na 5 proc., w Zagłębiu Dą- 
brjwddom z te  ■■■ pół na proc. Rozpomządeemłe to 
obowiązywać będzie •watfecz. począwszy o.l dnia 15 
maja hr. Dotycluoza- jednak ifie acłtklo ono oglo-
HLUllć.

Przewlekanie sie stralku.
Bielsk. (Tej. wl.J. Stirajk isłókieainiiiiezy w Bifth-ku 

tira a w dalszym ciągu. Robotnicy prowadząc pem.rak- 
tanye z pnz«niyskiiwcaani. aredukuwaili - woje żądane.a 
podwyżki ze 100 na óO proc. Wan talków tych prze
my łowcy nie pazyjęli.

Italwyiszy banknot pel&ftl 
500 zt.

Warszawa. Tc!, wj.i. Bank Polski zawiadamia, ae 
puścił w oblci-r lianbiłioty wartości rtl 5 — 500 złotych, 
a  wiec najwyższy ućkńuek banknotów złót owych. 
zaiaydujacYch ó  w obiegu opiewa na 500 złotych. 
Żadnych natomiast banknotów' o wyższej wartości, 
niż 500 złotych, nie tua w obiegu.
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Zlikwidować napady tantiychle na Eiresachf
60 napadów w przeciągu półtora tygodnia. —  „Ataman“ Titiuniuk wodzem bandytów i w 
szofici i Wyzwolenia niszczą do reszty autorytet Państwa. —  Żądamy sądów doraźnych. -

(Telefonem M  władnego koresp.).
W ilno, 22 ma ja.

Stan rzeczy na Kresach pflgartea * ;ę z dnia na 
dzień, jdość pum iedzioć, że w aiągu dziewięciu dni od 
1-gu do 11 go maja bamly, przybywające z teryto- 
r jurn -owóecłdego. co zostało stwierdzone niezjbloie. 
dokonały nie mniej ni więcej tylJn. 60 napadów na 
tw ory i osady polskie. Po spełnieniu swego zadania 
bandyci za. każdym razem uciekają z łupt-m na tery- 
torjrnn sowieckie. W krótkim czasie z jednego tylko 
pow. Baraniowieckiego uprowadzono 140 koni. Jest 
to zatem planowy teror o po.llożu narodowościomem 
politycznym i ekonomicznemu mający na oelu wystra- 
rtras zenie z siedzib i sprowadzenie ruiny m a  te r  jairiej 
na naszych rodaków, osia llych na Kiesach. Za fakt. 
stwierdzony uważać można udział władzy sowieckiej 
w tej akcji.

Grunt dla akcji dywersyjnej, która według pla
nów sowieckich miała się rozpocząć i rzeczywiście 
się rozpoczęła na wiosnę r. b. przygotowano zawcza
su. l>o tego celu służyć miała nowa polityka narodo
wościowa sowietów.

Ostatnie sesje centralnych Komitetów wykonaw
czych Ukrainy i Białorusi poświęcone były napaściom 
na Polskę, przyozem rząd sowiecki, uderzając w stiru-* 
ny narodowe Białorusinów' i Ukraińców zupełnie wy
m inie występować zac-ząi w charakterze opiekuna 
i protektora uciskanych rrekomo przer Polskę mniej- 
seaści narodowych. Zainscenizowano szereg procesów 
("■Mtycznych przeciwko różnym osobom narodowości 
polskiej i niepolskiej o rzekomą akcję wywiadowczą 
na rzecz Polski i chęć wywołania niepokojów w Ro-

ścigany dawniej przez czerwoną a m ję  sławetny 
ata.nan Titruniuk, który od dłużsaogo już c.za-u wy
sługuje się wiadzy sowieckiej, ot-zymał polecenie 
norgaruzowania ruehu powstańczego w Oalir-ji Wscho 
dnu g który atoli mzkooNpirowafiy został przez wisi- 
der poWue w związku z aferą Bebarafcowej. Ostatnio 
do roboty w,-w rut owej son ietów pnzyłączt ł się ró

wnież litewski rząd w Kownie. Nasza granica wvcho- 
Inia na pze-trzeni 1500 kilometrów ject w najwyż

szym stopniu zagrożoną, a nieliczna policja polska 
nie może zabezpieczyć ją przed napadami band. 
'Sprawa przestaje być lokalną i nabiera charakteru 
pierwszorzędnej kwestji państwowej i narodowej.

Droga do napraw'y jest trudną. T-zeba, nie szczę
dząc kosztów, powiększyć kadry policji w na- zych 
woje wództwa cli wschodnich, szczególnie . konne j, 
przyspieszyćj  budowę strażnic na granicy, połączyć 
posterunki policyjne siecią telefoniczną, zorganizo
wać korpus straży granicznej, ale przedewszy-tkiem 
i na lew- zy.-tko zaprowadzić stan wyjątkowy i sądy 
doraźne w województwach krasowych.

W obec bezkarności band nastrój ludności miejsco
wej jest dła Państwa niókorzy-tny. Władza w zna
cznej mierze utraciła autorytet, podkopywany syste
matycznie przez posłów z 16-ki i Wyzwolenia. Stan 
wyjątkowy, dając więk-zą swobodę ruchów naszej 
•władzy rozwiąże je j ręce w w alce z. bandami i przy
czyni vię do' podniesienia je j autorytetu. Identyczny 
skutek miałoby wprowadzenie sądów doraźnych. R e
forma administracji krasowej i zmiany pers analu są 
konieczne, ale nie mogą być przeprowadzone w krót
kich odstępach czasu.

Oto dwa przykłady, dające pojęcie o metodach 
adiiuniiwTOfw ania na naszych Kresach: Policja po dłu
gich poszukiwaniach łapie herszta bandy zbójeckiej 
i całą jeyo szajkę. Sąd skazuje bandytę na ciężkie 
więzienie. W krótce jednak policja dowiaduje się, że 
niebezpieczny "pryszek przebywa u w bie w domu, 
aresztuje go i stawia przed oczy starosty. Bandyta 
nie traci jedna1,  rezonu i udowadnia dokumentalnie, 
że został zwolniony z więzienia „dla poratowania 
z*LnOwia“. Stwierdziwszy autentyczność odnośnego 
zezwolenia starosta, chcąc nie chcąc, wypu-roza ban
dytę na wolność.

W  innym wypadku policja ujmuje na gorącym

porozumieniu z Litwą. —  Posłowie] mniej- 
Konferencja Ambasadorów przeciw Litwie.

uczynku agitatora komunistycznego, którego nastę
pnie sędzia śledczy zwalnia z pod are-ztu ,.z braku 
dowo ló\v“. mimo. u  szereg wiarOgodnych świadków 
potwierdziło protokół policji.

Posłowie Hołowacz, Polakiewicz (Wyzw.) i inni 
podburzają systematycznie hidnośc ukraińską i łwa- 
1 pruską przeciwko ludności polskiej. 55 ytrwałą ro
botę antypaństwową i antypolską, uprania kler li- 
tew-ki i białoruski w 5Vileńi-:zc;zyźnie, korzystający 
z poparcia biernego duebotweństwa djecezjałnego.

Sprawa Kresów wschodnich, na którą skiada się 
cały szereg poszczególnych zagadnień, wymaga do
kładnego zbadania i szybkich, energicznych zarzą
dzeń sanacyjnych, ale przedewszystkiem i nade- 
w szy-tko trzeba ujawnić tne-gję i śmiałość czynu 
w kwestii najbardziej palącej — likwidacji bandyty
zmu. Lud. Zieliński.

KONFERENCJA AMBASADORÓW WKROCZY 
Z INTERWENCJĄ PRZECIW L IT W IE !

Paryż. (PAT.). Dziś zbiera się na posiedzenie kon
ferencja ambasadorów. 551 związku z tem posiedze
niem. ’ ..Matin“ pisze: Wobec podniecenia, jakie wy
kazuje Litwa oraz wobec niezłomnej woii Polski na
kazu poszanowania dla uchwały Ligi Narodów z dn. 
3 lutego 1923 r. przyznającej Wilno Polsce, można 
się obawiać godnych pożałowania wydarzeń, które 
mogłyby zakłócić spokój tych obszarów. Konferencja 
ambasadorów -  pńze ..Matm" — uzna mezjiwodiide 
szybką dyplomatyczną interwencję Sprzymierzonych 
za konieczną.

Wilno. < A W.). W okolicy wsi Spasy posterunek 
policji zatrzymał osobnika podejrzanego o udrial 
w napadzie na Krzywice.

Wilno. (AW.). 55 hadzt nołicjjne a ileńakie wykry
ły nocy ubiegłej tajną drnkanńę komunistyczną. 
Znaleziono IdłUa pudów bibuły w językach potekłm 
i żydowskim.
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Tworzenie nowego rządu we Francii.
Herriot nie da się Niemcom wyprowadzić w pole.

.Londyn.. •TAl'.l. W wywiadzie. lctóry IjońaSki ko- 
'respowLei,' .. rimosa" odbył z Herriotein na temat 
.sprawozdania rląęągziufwców', Hftrriot ośw iadeoył. 2e 
ipartja. lewicy domagać się będzie gwarancji od Nie
miec. Na.-*za dobra -wolał powiedział Tlerriot. należeć 
ibęizie od Jtobrej woli Rzeszy. Fart ja lewicy nie chce 
ty ć  wyprowadzoną w pole. Domaga sio ona gwara,u- 
dji międzynarodowych. pizedkladająe jo nad jedno
stronno sa.nte-.je. Poruszając sprawo Zagłębia Ruliry. 
Horriot twierdził. żt! solda wypótipruca Francji i An- 
glji jo*t tam konieczna. ..1 »a:!y Chronicie" pochwala 
oświadczenia złożono jnv.oz Ilorriota w pras w fran- 
<oskiej, pr/.yi .n-zczając. żo mogą one znaleźć sy mpa- 
tyecsny oddźwięk nie tylko w Ang-lji, Stanach Zk 
dnooeonyc.lt i V’i<>zeuh. lot-,z również i wśród roz-ą- 
dnie myflącyt-h kol niemic tlkit h.

WSTĘPNE KONFERENCJE.
Paryż. PWT.t. Wedhig doniesienia dzienników 

•Poincare odbędzie dziś rano naradę z Herrlotem do
tyczącą sytuacji dyplomatycznej. Briartd powraca
jąc do Paryża dziś rano prawdopodobnie odwiedzi 
Herriota.

BEZ SOCJALISTÓW.
Paryż. fPA T .'• Prasa lewicowa podkreśla. żc Hór- 

r:ot i P aiu W e j odczn < wczorajszej k« iife.neuoji w pa
łacu Kf.iEłj Ik-ini nie nrzyjęli na siebie żadnego zobo
wiązania mogącego cgranczyć swobodę działania 
obu zwycięskich stronnictw, -które wobec iogfi we 
w-zyr-tkich spr.v\vat-h politycznych będą decydowały 
•w całkowitej niezależności. Herriot oświadczał dzien
nikarzom. że pragnąłby skonsolidować blok lewicy 
d jako >zef rządu oprzeć *ię wyłącznic na tym bloku 
nawet w tym wypadku, gdyby socjaliści nie weszli 
iw skład rządu. 'Herriot. zakomunikuje stronnietwu 
'ioejałisi-ycznemu swój program. aby możliwie mogło 
ono z całą świa lotnością jMt-wziąe uchwalę co do mjr 
pa mg a gabinetu Hciriota.

■Paryż. tAW.). Po konfo-encji u prezydenta Mille- 
randa. Herriot oświadczył współpracownikowi ..In
formation". ż. skłrfnny jest lo-djąć .się misji utworze
nia gabinetu lewicowego. Je-dnakże ostateczna doey- 
v.ja jogo będzie zależna od kongresu partji soejali-

Belgrad. (PAT.). Przesilenie ministerjaine zakoń
czyło się wczoraj przed/południem przez zamianowa
nie gabinetu koalicyjnego Pasicza i iPribicevioza. 
O godzinie wpół do dwunastej w południe król za

Berlin. (PATA. Dziiś odbyły się narady .partji 
uaniadkowanyeh z nacjonalistami w sprawie utworze
nia rządu. Narady te miały charakter ściśle poufny, 
jednak do prasy do-taly się -sz.e.zegoiy następujące: 
Nacjonaliści wystąpili 7. żądaniami, dotyeząecmi 
utworze bu nowego gabinetu. ipnzye®em odmówili 
wj powiedzenia się w sprawie odszkodowań. Nacjo
naliści zażądali dla siebie stanowiska kanclerza. Na 
stanowisko to wys,uwają kandydaturę adm. Tirpitza. 
istanowk-ko wicekanclerza objąłby dzisiejszy kan
clerz dr. Marx. w gabbiecie pozo baliby dotychczu- 
.-owi ministrowie Gcssl^r, Braun i Łuther. .Jednym 
e głównych warunków, wysuniętych przt/. nacjona
listów. było żądanie rozwiązania t. zw. wielkiej koa
licji w sejmie pruskim. Przedst iwiciele partji umiar- 
kowajiyeli oświadczyli. że na razie nie mogą dać 
odpowiedzi na po wyż ze żądania. Rokowania będą 
podjęte jutro. Prasa H ljraina uważa żądania nacjo- 
nalLstów za wygórowane i trudne do przyjęcia. Ger
mania oświadcza, że partj.i centrowa postanowiła 
w sprawie odszkodowań trzymać. się niezłomnie pro
gramu. nakreślonego przez partje umiarkowane.

ROZBICIE SIĘ ROKOWAŃ.
Berlin. (PA T.j. Rokowania między niemieckimi 

Mirodow ca*ni a stronnictwami »rodka co do o w en

-tycznej. btórv odbędzie się I-go czerwca br.
RADY POINCAk EGO.

Pary/,, (PAT.). ./Malin" dowiaduje się. żc przed
miotem wczorajszych narad między Milkrandem 
i Poi n car Am był spadek franka. .lak słychać Poinca
re radził prezydentowi republiki, aby ,-ię informował 
o sprawach filia,nsowych kraju u osób miarodajnych, 
ahy omawia! z mierni zarządzenia niezbędne dla ]irze- 
eiw l-zialaniia >p;r Ikowii framka. Wobec tego przypusz
czać należy, że już w ii.ijbTL.zyih dn,kreh Miderand 
■zawezwiie do aitiłftft przedstawicieli tych stronnictw, 
które są gotowe wrziąć na siebie misję utworzenia 
no-wego gabinetu.

POŚPIECH DO OBJĘCIA WŁADZY.
■Paryż. (AW.). Na il/ńsiej-szcm posiedzeniu w pała

cu elizej-him pnzewódea lewicy oświadczył piemjt- 
rowi Poinea.remu. że zrzuca z siebie w zelką o !i|>o 
■wiedziahiiość za politykę finans-uwą dotychczasowego 
rządu. Piusa lewicewa twierdzi, że oświr łożenie to 
przyspieszy dymUję gabinetu Poincarego, wobec gro
źnego spaidku kursu franka. Herriot zwołał na czwar
tek wspólne posłodzeniu tocjai-.radykalów i radyka
łów dla ustalenia taktyki przed zwołaniem parla
mentu.

PROGRAM TEN SAM INNE TYLKO OSOBY.
Paryż. (PAT.i. Ag. H.iNaoj dotiioi: liozimu a Poin- 

carego z Mamlialiem. Herriotem i Painlc\-i-in trwała 
'1 ”■(*i 1-z.i:iy i toczyła się w łonie bardzo -or.leoanym. 
Przekonany f> konieczności niedo] u zczenia do po- 
.(('rwania kredy.u Francji, Poincare pragnął przed
stawić prawdopodobnym kierownikom przyszłego 
rządu wszystkie szczegóły sytuacji finansowej, od 
kiórej uzależnić się musi polity ka nowego gabinetu. 
Po dlngioj wymianie zdań Herriot i Paiuie\e doszli 
do przekonania że konieczność utrzymania ścisłej ró
wnowagi budżetowej obowiązywać musi każdy rząd, 
jakikolwiek będzie. Podobni oświadczeń-ie zapwwma 
więc utrzymianie w polityce finansowej akcji kiero
wniczej zasady,, -że n,ie mogą być c/.ymione żadne 
w\ la.iki bez -utili waWnyj o* IpowiedniegM pokrycia, 
-oraz określenia wyraźnej kompetencji wszystkich 
odpowiedzialnych czynników.

przysiągł ministrów'. Na razie brak wiadomości o tem 
kiedy sktipezyna będzie zwołana i ozy nastąpi wery
fikacja mandatów posłów z partji Radicza.

tualnego wspólnego utworzenia rządu ntożna uważać 
za roabite. W re/ulta.rie narad idcmieee-y narodowby 
oświadczyli, że swoją w tym wzgdc Izie inicjatywę, 
iitmcnie cofają, jtoikizai- rokowań partje środka pra
gnęły prze lew zysćkiem uzgodnić ewentualny wspól
ny pcograim. natomiast niemieccy narodowcy żądali. 
abv pi zedew-zy-dikiem zottaiti rozMrzyg-nięta sprawa 
-noąpiienia kanclerza Marxa i objęcia kauclerst-wa 
■przez admirała \on Tlirpitza. Part,je środka oświad
czyły. ż." nie fiyogą zgodzić się na n-tą-pienie kancle
rza Marxa.

NACJONALIŚCI KONFERUJĄ Z HI TLEROWCAMI.

-Berlin. (PAT.). Ja k  dono-zą jń-ma. mt-ejonaliśei 
niemieccy natychmiast po rozbiciu się rokowań ze 
stronnictwami środka ro/ątoezęli w>tępne pertrakta
cje z Hitlerowcami, jednakże organ centrum ..Germa- 
mi.M‘' oznajmia, że pertraktacje stronnictw środlka 
-/. nae.joiKilistami iiędą joszezc- dzisiaj wznowione. 
..Vo-skehe Zeitung" jń-ze ogólnie, że we wczoraj
szych pertraktacjach z nacjonalistami kwewtja poli
tyki zagranicznej i odszkodowań nie zostały jeszcze 
nawet poruszone. Wobec tego- ptirtge środka mus'zą 
obecnie wystąpić z koukretaym w tej dziedzinie pro
gramem oraz dowiedzieć .się ostatecznie, jakie dano 
wj.iko w tej spra-wie zajmują inne stronnictwa.

W ZAGŁ. R U riK Y— KATASTROFA STRAJKOWA.
Berlin. (PAT.). Jak  donoszą z Zagłębia rŁuów po

łożenie strajkowe jest tam w najwyższym stopniu 
krytyczne.. W GóŁs.enkirchen i w Redklitighatisen mia
ły' miejsce pawaaaie starcia między strajkawcaml 
a policją, ponieważ strajkujący usiłowali przeszko
dzić wykonywaniu najpotrzebniejszych robót w  ko
palniach. Wisikutek niiipokojów C)'k.upacyijne władze 
jfergijsikie wysłały do miejsc najbardziej zagrożonych 
oddziały zbiojjie dla udzielania obrony pracującym 
robotnikom w Mublheim. Władze okupacyjne zako
munikowały przed-stawldielom zwnazlków zawodo
wy c-.li. że są zleeydowaae energicznie interwenjować 
■w razie czynienia dalszych przeszkód w zaopatrywa
niu miasta w wodę. gaz i eloktry-e.zność.

21 ARTYKUŁÓW TRAKT. WERSALSKIEGO  
POGWAŁCONYCH.

1 Oicdyn, (PAT.i. „Daily Mail stwierdza, że Niem
cy pogwałciły 21 artykułów traktatu weraalsllriego,
dotyczących rozbrojenia. Dokonały mianowicie re
konstrukcji sztabu generalnego, przygotowały pota
jemnie nową organizację wojskową a minister spraw- 
wewn. Rzeszy' utworzy) nowe departamenty, powie
rzając władzę w nich dawnym oficerom sztabu gene
ralnego: Tajny system rekrutacji i mobilizacji wpro- 
w-aazono w całym kraju celem u trzymania ksuuśkitu 
pomiędzy Rerchsw ehrą i rezerwami policji wojsflcowęj.

 O-----
Antysowiecka interpelacja

Londyn. ( A W .  P-odoza. ostatniego ]X>-iedzenia 
w i zbir Gmin dc-s/.io do g-\vałtowii\x-h ■cen z powo- 
dti konfereneiji rosyjsko-angiel-kiej. Jeden z posłów 
konserwatyw nych zwrócił idę do rządu z zapytaniem, 
czy wolno sowietom agitować w Lonoytrie. Mae Do
nald odpowiedział, że póki nie belzie miał dowo
dów. że agitacja istotnie jaef przez sowiety jyrowa- 
■dzoina. nie może uczynić nic cob.v Incglo za zlkodtzić 
wynikom konferencji. Apeacker Tziiy na zapytanie 
Cenworthc oświadczył, iż nie może zgodzić się, aby 
w parlanM rncie atakowano obce państwo. Mae Do
nald oświadczył, że sprawiiz lanie z przebiegu roko
wań złoży Izbic wówczas, gdy konferencja bęotzie 
w takiem stadjum, kiedy złożenie sprawozdania bę
dzie możliwe.

Deficyt bolszewicki.
Berlin. <jPAT.i. Ja k  donoszą dzienniki z Moskwy 

•na posiedzeniu ]iart,ji komunistycznej oświadczył R y
ków. że niedobór budżetowy Rosji sowieckiej wzrósł 
do 400 miljaiiOw rubli złotych. Równocześnie pro
dukcja spadła do stanu przedwojennego Ryków za
komunikował dalej, że kredyty dki rolnictwa i ]>rzc- 
mysln uilegua bardzo *ilnym ograniczeniom, dodał 
jednak, że wydatki na wojsko nie będą w żadnym 
razie zmniejszone.

R EPR ESJE SOWIECKIE.
Moskwa. ( 'iW.i. Wszechukraiimki uerkralny -komi

tet wykonawczy „uła-kawii" skazanych w kijow
skim proi-esie. "skazanym na śmierć (Jzobakowi, Je -  
dymiewskiemu. Jakowiewowi i Wiuogradowcj zamie
niono wyrtrk ua 10 lat ciężkiego więzienia, pozosta
łym zaś skażanym zmniejszono karę o połowę.

BOLSZEWICY Z WIZYTĄ DO PAŃSTEWEK BAŁ
TYCKICH.

Rewel. (AW.i. Wedhig nTtdefezłych wdaidomośm 
w lee.ie rb. nta na-tąą>ić wizyta floty sowieckiej w por 
tneh bałtyckich.

ANARCHISTYCZNE a w a n t u r y .  
Bordeaux. (PAT.). Wskutek wydanego pnzez wła

dze zakazu iiTządzouia odczytu anarc-hisTy-eizneigio 
.przez anar-chistkę Gfermaine Bert on przyisało do 

ząiić n liczny eh. Aresetowano 40 o,soib w te j łh zfcde 
i Germaine Bertom Aresztów.uda na.siąipiły za na
paść na policję i niedozwolone nas zenie broni. 
V\7 cza-ii* napaści 10-ciu polłcjirnfó-w och.iosło rany.

MIN. BENESZ PGJEDZIE ZNÓW DO RZYMU. 
Par> L (PAT.). Rzymski sprawozik wca .Petit- Pa-

risiem" dowiaduje się ze źródła dyplomatycznego, że 
dr. Bem -z poinformował prez. Masaryka o wynlbu 
swrodch rokow-ań z Mussoliniin. Prez. Masaryk zgmłził 
■się na wszystkie jmnkty układu włosko-czesko-ołu- 
wackiego. Dnia ’2H maja clr. Benesz j o wróci do Rzy
mu, gdzie nastąpi podpisanie układu.
GEN. WEYGAND NIE JE S T  DAMISJONO\1'ANY.

Paryż. (PAT.). Polradio. Generał Weygand wy-. 
;eżdża z Paryża z powrotem do Syrji.

Koniec przesilenia w Jugosławii.
Pasicz premierem. —  Klęska Radicza.

Rokowania z nacjonalistami rozbite.
Przed wielkim  znakiem zapytania w Niemczech.

WARUNKI NACJONALISTÓW.
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Wewnętrzni wrogowie szkalują Polskę!
Położyć kres tej antypaństwowej akcji.

Warszawa. (A W). JetliKK.zóśiife ze znanym liftem 
posła Thugutta do deputowanego Painiece w spjawie 
protestu wybitnych polityków i pisarzy francuskich 
przeciwko rzekomym gwałtom nad więźniami polit.y- 
eznent? w Police, wystosował Kat- do p. •PamJeve klub 
poselski ukraiński 1 białoruski w sensie zupełnie prze 
ciwnym, niż list p. Thugutta. Listy te zostały zatajo
ne przed upoją publiczną, dopiero teraz dochodzą

o nich ułamkowe wieści. Ukraińcy i Bialrusim po
spieszają oskarżać Polskę zagranicą, nie ozekatjąc na 
wynik badian. przeprawTa/dza/nych przez specjalną ko
misję sejmową więzień.

Warszawa. (AW). Białoruski komitet narodowy w 
Wilnie wystosował do rząpiu francuskiego list, w któ
rym o-karria rząd polski o ucisk Białorusinów.

Zabezpieczenie kruszcowe wynosi 224 proc.
Świetny stan

Warszawa. (Teł. wł.). Stan rachunków Banku Pol
skiego ua dzień 10 maja br. W tych dniach został 
ogłoszony przez Bank Polski piouwczy stan rachun
ków Banku Polskiego ua dzień 10 maja br. Ze stanu 
tego wynika, żc Bank Polski posiada znaczny zapas 
złota, sięgający kwoty 7u i poł miljona zł. Bank Pol 
nki za.jia.-s ten uzyskał przez nabycie złota od skarbu 
państwa za sumę 50 mil. zł. oraiz z wpłat zlotem na 
kapitał zakładowy Banku. Ja k  wiadomo, cały portfel 
akcji został odstąpiony przez śikarb państwa, na wa
runkach ulgowych urzędnikom państwowym i samo
rządowym, dla siebie skarb państwa zarezerwował je 
dynie niewielką ilość akcji, wynoszącą 10.000 sztuk.

iPoza wsikaraanym wyżej zapasem złota w Banku 
PioŁskim znajduje się depozyt złota skarbu państwa, 
wynoszący przeszło 15 mnij. zł. Depozyt ten przezna
czony (jest cizęśc.Lowo przez skarb państwa, jako za
bezpieczenie 8 proc. państwowej pożyczki złotej, czę 
ściowo zaś służy do dyspozycji Alin. skarbu.

Zapas walut i dewiz brutto wynosi przeszło 207 
milj. zł., co stanowi kwotę o prawie 7 miljonów więk 
szą w porównaniu z ostatnim stanem rachunków 
P. K. K. P. Po odjęciu od powyższej sumy zobowią-

naszej waluty.
zań Banku Potkfego w walutach. zagranicznych, któ 
re, jak to widać w pasywach, stanowią przeszło 27 
d pół rnflj. zł., otrzymuje się zapas walut i "dewiz 
netito w okrągłej kwocie 170 i pół milj. zł., oo wy
nosi o 69 i pół miljona więcej w jorónoa.niu z ostat
nim zapasem walut w PtKKP.

Pożyczki udzielone pod zastaw papierów procento
wych stanowią okrągłą sumę 1 mnij. złotych, są to 
przeważnie pożyczka udizieł-ouie jeszcze przez władze 
PKJśjP. i przejęte przez Bank Połakf1. Passywa: kapi
tał zakładowy Banku figuruje w kwocie 100 milj. zł. 
Obieg biletów Złotowych wynosi sumę przeszło. 111 
milj. zł.. Obieg ten znajduje pokrycie w zapasie zło
ta, wahit i dewiz w kwocie 249.915.687 zł. 24 gr., 
co  daje pukryda kruszezowego, dewizowego i walu
towego 224 proc. Ponadto obieg teui jest zabezpie
czony wekslami wanrautami, papierami public znemi 
i) płatnemu kuponami w sumie 118.219.273 zł. 64 g.r.. 
co c.zyni 106 proc. Ogólne zabezpieczenie kruszcowe, 
walutowe i bankowe wynosi 330 proc. Łącznie z obie 
giem markowym obieg piemężny na dzień sprawo
zdawczy stanowi 363 milj. i jest większy o 46 milj. 
zl. niż ostatnio wykazany przez PkK P.

Manlfóstacja francusko-polska.
Prof. Morawski w Paryżu,

Paryż. (PAT.). Rada administracyjna instytutu 
nauk słowiańskich wydała dziś śniadanie na cześć 
prezesa akademji umiejętności w Krakowie prof. Ka
zimierza Morawskiego, prof. uniw. krak. Rozwadow
skiego i prof. uniw. warszawskiego Hamdel&maua. 
IV śniadaniu wzięły udział liczne osobistości ze świa
ta naukowego i dyplomatycznego. ,Dyr. instytutu 
nauk słowiańskich, członek akademji Antoine Miller 
zabrał pierwszy głos, podkreślając znaczenie kursów', 
prowadzonych obecnie w Sorbonie przez profesorów 
różnych uniwereytetów poltikich i wyrażając radość, 
ze na ic.h czele spostrzega prof. Morawskiego. w oso- 
hde którego powitać może uniw. krakowski, tę Alma

Mater uniwersytetów w Polsce. Następnie wygłosił 
przemówienie pierwszy sekretarz poselstwa polskie
go Liąeskj. zastępując chorego charge d‘affaires 
8zembeka. P. Lipski imieniem rządu polskiego złożył 
podziękowanie dyrekcji instytutu nauk słowiańskich, 
którego działalność przyczyniła się niemało do inte
lektualnego) zbliżenia Polski i Francji. W zakończe
niu prof. Morawski wygłosił świetne przemówienie, 
w którem wyliczył wspólne cechy narodowe Polski 
i Francji i wskazywał na wpływ myśli francuskiej 
na umysłów ość polską, poczem wzniósł kielich na 
pomyślność akeji. zmierzającej do zbliżenia obu na
rodów i zacieśnienia węzłów, łączących oba kraje.

Wobec przesilenia 
gospodarczego.

Kraików, 24 maja.
We wczorajszym artykule wstępnym podniesione 

zostało, że trzy zagadnienia z naszej polityki we
wnętrznej wysuwają się na czoło, a mianowicie: 
utrwalenie równowagi budżetowej, sprawy kresowe 
i przetrzymanie przesilenia gospodarczego.

Chcemy dotknąć ostatniego problemu. Je s t to pro
blem ważny. Przyczyn przesilenia gospodarczego jest 
kilka Najważniejszą z nich jest drożyzna, kosztów 
produkcji. Przemysł nasz produkuje drożej niż zagra
niczny i dlatego uie może z nim konkurować. Na
stępną przyczyną jest zniszczenie kapitałów pienię
żnych przez długotrwałą inflację. Je s t  zaś faktem, 
stwierdzonym przez doświadczenie, że kapitałów pie
niężnych, podobnie jak kapitałów rzeczowych, nie 
da. się dowolnie pomnożyć, lecz muszą one stopnio
wo narastać przede wszystkiem drogą oszczędności 
społecznych.

Że powyższe twierdzenie jest słuszne, wyjaśniają 
zjawi-ka ostatnich tygodni. Z jednej strony słyszy 
>ię bowiem narzekania, na braik środków pieniężnych, 
a związku z tern żądania pod adresem Banku Pol
skiego, aby awiększył kredyty na potrzeby przemy
słu i w ten sposób pomnożył ilość pieniędzy w obie
gu, a z drugiej strony ciągle sieje się panikę, że 
kurs złotego niebawem zostanie zachwiany, a nawet 
rzeczywiście .podejmuje się spekulacyjne próby 
w tym kierunku. Przecież czytaliśmy niedawno nie
wiadomo czy paniką, czy niesumiennością podykto
wane rozumowania w ..Naprzodzie", że właściwie za
bezpieczenie złotego w Banku Polskim niczem się nie 
różni od zabezpieczenia marki w P. K. K. P. i że 
-w gruncie rzeczy nie ma powodu, aby złoty nie miał 
.-padać.

Chyba, możemy stąd wnioskować, że przy sposo
bności rzeczywistego kryzysu gospodarczego, .speku
lacja chce ubić własny interes. W tym celu szerzy 
panikę, podsuwa niebezpiecznie miraże przed oczy 
społeczeństwa i Rządu i kierowników naszej polity
ki finansowej i kredytowej.

Wobec tych objawów należy zachować czujność. 
Kryzys gospodarczy istnieje. To jest fakt. Ale uprzy
tomnić sobie również należy, że kryzys gospodarczy 
oprócz nas, przechodziły, a nawet przechoizą jesz
cze i inne państwa. Wiele z tych państw wyszło już 
z tego kryzysu zwyeięzko. — To daje nam pewną 
nadzieję, że i my go przetrwamy. Rozumie się. że 
pod warunkiem, jeżeli zastosujemy właściwe środki, 
które gdzieindziej z powodzeniem zostały zastosowa
ne. Środkami tymi są: potanienie kosztów produkcji, 
dbanie o czynny bilans handlowy i płatniczy, oraz 
kapitalizacja społeczna przez oszczędności.

Komisja komunikacyjna.
Lepiej być dyrektorem telefonów, niż premjerem. — 

W Polskiej Spółce Polacy nie mają głosu.
Warszawa. 22. maja. 'Teł. wł.). Na dzisiej-zem po

siedzeniu Komisji komunikacyjnej. Min. przem. i han
dlu p. Kiedroń przedstawił sprawę umowy z firmą 
Cedergren (Tow. warsz. telefonów), stwierdzając, że 
ze stanowiska Państwa umowy tej nie można uwa
żać za korzystną. Kwest ja  kapitału zakładowego, 
tak niefortunnie postawiona w umowne, została o ty
le korzystnie załatwiona, że kapitały polskie są obe
cnie w większości. W dyskusji zapytywali członko
wie Komisji czy prawdą jest, że Szwedzi protestują 
przeciw zamierzonemu zamianowaniu członkiem rady 
nadzorczej jednego z najwybitniejszych polskich 
znawców spraw telefonowyeh, oraz czy prawdą jest, 
że na ostatnim i Walnem Zgromadzeniu Pol. Akc. 
tśpółki Telefonicznej stanowisko Rządu zostało prze
głosowane, a dyrektorowie telefonów wyznaczyli so
bie pobory przekraczające dwukrotnie płace mini
strów. P. Minister stwierdził, że jedno i drugie jest 
prawdą.

Następnie zajęła się Komisja poprawkami, uchwa- 
łonemi przez Senat do projektu ustawy o państw, 
wyłączności poczt, telegrafów i telefouów. Z pośród 
11 zaproponowanych przez Senat poprawek, Komi
sja odrzuciła trzy, z których najważniejsza jest po
prawka o wolności przeprowadzenia kafcła tełegr. lub 
telef. przez drogi lub wody publiczne, z zachowa
niem tylko1 przepisów technicznych.

■W czasie interpelacyj rozwinęła się dłuższa dysku
sja  nad udzieleniem dymisji p. Landsbergowi, preze
sowi wileńskiej dyr. kol., przyozem pos. Tabaczyri- 
dd  (Zw. Lud. Nar.) wystąpił pnzedw sposobowi za
łatwienia tej sprawy. Kwestja ta będzie przedmiotem 
ołwad jednego z najbliższych posiedzeń Komisji.

Z Komisji wojskowej.
Redukcja żandarmów. — Major Zieliński. — Drogie 
siodła. — Katastrofy lotnicze. — Odżywianie wojska.

i
Warszawa. 22. maja. (Teł. wł.). Na dzisiejszem po

siedzeniu Komisji wojskowej obecny był przedstawi
ciel M. S. W ojsk, podpłk. Petrażycki, który udzielał 
wyjaśnień na zapytania, zgłoszone na poprzedniem 
posiedzeniu. Między inuemi oświadczył co do żam- 
darmerji, że zredukowano tam siedemdziesięciu kilku 
plutonowych do liczby 35, którzy stanowią kadry po
licji wojskowej.

Co do zapytania pos. Sadzewicza (Zw. Lud. Nar.) 
w sprawie znanego zachowania się maj. Zielińskiego 
podczas obrony Bagińskiego i Wieczorkiewicza, ppłk. 
Petrażycki odpowiedział, że w sprawie tej toczy się 
dochodzenie służbowe. W kwestji sprowadzania tna- 
terjałów odzieżowych z zagranicy wyjaśnił ppłk. P., 
że istotnie w zeszłym roku Min. S. W ojsk, zamówiło 
800 tys. metrów s.ułkna, gdyż przemysł krajowy nie 
mógł wykonać tego zamówienia w odpowiednim cza
sie. Sukno to naogół jest tańsze, krajowe. Zamó
wiono również siodła z Wiednia, a eona ich była 
3 razy niższa(!) od takich samych siodeł zrobionych 
w kraju.

W  dalszym ciągu pos. Pieniążek zapytywał w spra
wie przetrzymywania rocznika 1901 oraz utrudniania 
wyjazdu za granicę młodzieży w wieku poborowym. 
Na pytania te odpowiedział p. Petrażycki, że jeśli 
zachodzi gdzie wypadek przetrzymania żołnierzy 
z rocznika 1901 jest. to tylko wynikiem nieporozu
mienia. Co do wyjazd*) zagranicę oświadczył, iż woj
skowość nie stawia trudności pragnącym wyjechać 
o ile ich podania są należycie umotywowane.

Pos. Sadzewicz zapytywał o powody ostatnich ka
tastrof samolotowych, przyczem poruszył sprawę od

żywiania wojska. Komisja powołała podkomisję, do 
której weszli posłowie: Załuska, Dąbrowski Stefan, 
Dubiel, Kirsełiferaun i Wędziagolski. Podkomisja ta 
ma zbadać sprawę odżywiania wojska. Co do wy
padków lotniczych, postanowiono odwołać się do 
podkomisji lotniczej, która ma tę sprawę (zbadać 
i przedłożyć sprawozdanie na plenum Komisji.

 n------

DYMISJA DYREKTORA GL. URZĘDU PRZYWOZU 
I WYWOZU.

Minister przemysłu i handlu p. Kiedroń przychylił 
się do prośby przewodniczącego Głównego Urzędu 
Przywozu i Wywozu p. Włodzimierza Pełki, który 
ze względu na zły stan zdrowia złożył rezygnację 
z zajmowanego stanowiska. Czynności przewodni
czącego Głównego Urzędu P. i W. przekazane zosta
ły p. Ignacemu Różyckiemu radcy handlowemu 
z Charkowa.

MIANOWANIE RADCY HANDL. W BERLINIE.
Na miejsce ustępującego radcy handlowego w B er

linie p. Tamdi funkcje jego pełnić będzie p. M. So
kołowski. kierownik referatu niemieckiego M. P. i H.

REEW AKUACYJNE TRANSPORTY Z AUSTRJI 
DO POLSKI.

Ja k  nas informują w przyszłą środę 28 bm. odej
dzie do Polski z Wiednia transport reewakuacyjny. 
Transport ten obejmować będzie 6 wagonów cięża
rowych dobytku polskiego.

PADEREWSKI NA OUMPJADZIE.
Paryż. (PAT.). Paderewski przybył tu ze Stanów 

Zjednoczonych. W  poniedziałek grać on .będzie 
w Brukseli w obecności królewskiej pary belgijskiej 
zaś poczynając od dnia 5 czerwca da szereg koncer
tów w Paryżu podczas głównego sezonu igrzysk 
olimpijskich.
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WiaiomoScl z Gtfafiska.
Wielka wystawa rolnicza. Kursa goopadarcra na politechnice. — Udogodnienia portowe dla po

dróżnych z Rzeszy.
(.Od własnego kor^spom lenta). ► .•$

W ubiegły piątek otwartą została w uroczysty 
sposób na terenie i w gmachach dawnych lcoszair hu
zarów na przedmieściu Gdańska we Wrzeszczu wiel
ka wystawa rolnicza przy udziale 3000 osób. W ysta
wa przedstawia się bardzo ókazale i bogato i potrwa 
przez 4 dni. Wystawiono 300 kont, 200 sztuk bydła, 
świnie, owce, kozy, drób, króliki, pszczoły i 300 psów 
różnych ras. Między wystatwcamw znajduje się. zwła
szcza w dziale przemysłowym i ma.-zyn rołniazyoh. 
kilka firm polskich z Pomorza. Wys tawę zwiedziło li
gałem przeszło 110.000 gości, w rem bardzo wielu z 
H oU d  O&tatiiiia podobna wystawa odbyła się tutaj 
jeszcze przed 20 laty. to tez w Gdań-.ku panował 
przez rlni wystawowe niebywały i dawno niewidzia-

ny ruch i ożywienie.
W seinesbrze zimowym 1024-25 otwarte będą na 

tm ejsizej politec.i.Jniee kurta rotniczo-go^poaarskk dla 
ziemian i rolników ze świadectwem maturycznem. 
Kibli eg junt profesor-kie. zajmutijąee się urządzeniem 
tych kursów, pragnie doprowadzić do założenia w 
Gdańsku pełnej akademji rolniczej, licząc na liczną 
frekwencję łuiehaczy z Po. -ki. wizględnie sąsiadują 
■cego z Wolnem Miastem Pomorza.

Gdańskie władze otrzymały od niemieckiego mini
sterstwa skarbu w Berlinie zawiadomienie, że obywa 
tete Rzeszy będą zwolnieni przy podróżach do Wol
nego Miasta od opłacania podwyższonych stawek, 
przewidzianych od paszportów zagranicznych (W. P.)

Niemiec i keljieta.
Niemiecka kurtuazja wobec żon.

Pewien gentleman angielski podróżował po Niem
czech. Wiele rzeczy go zadziwiło. Szczególnie zacho
wanie nieiiikukich gentlemanów wobec kobiet.

W natłoczonym, pociągu ów gentleman wstał, ustę
pując miejsca kobiecie. Angielska kobieta- nie zdzi
wiłaby się. Niemka za to hardzo się zdziwiła i tern 
piękniej podziękowała. Jednak tymoizaisem stojący o- 
bok pan rozsiadł się na wolnem miejscu.

— Przepraszam pana. aikt ja t.ej pani. nie panu u- 
stępuję miejsca.

— Właśnie — odpowiedział Niemiec — luirdzo pię
knie. ale to jedt moja żona.

Ten sam Anglik siedział kiedyś wieczór w restau
racji. Przy tym samym sioliiku ‘Yńżmieśffiła się młoda 
ipara. On kazał przynieść fla zkę wina. nalał sobie 
kieliszek i zagłębił się w huinorysiyc.zny blati nie
miecki. studijuijąic go z taką powagą, jakby to było 
jakieś dzieło naukowe.

Przez pół godziny młoda paTa nie zamieniła ani 
słowa, a młody małżonek nie nalał ani jednego kie-

 o o

liszka wina małżonce, tm dopiero ona sama uskutecz
niła. uważając to za rzecz zupełnie naturalną.

Talkie zastawanie było całkiem naturalne. 1)0 była 
to jego żona.

W  j>ociąigu BerlimMc Ijolan młoda panna miaia c- 
nióeje. bv nie zatrzymano je j na granicy z powodn 
nieformalności w paszporcie.

.Jeden z uprzejmych panów zaproponował j ‘d po
moc.

■Na granicy, gdy zomócjonowana panna zaczęła się 
usprawiedliwiać przed urzędnikiem, uprzejmy pan. 
k tóry szedł przodem, zawołał, zwracają,,- sio dc niej:

— Ty durne stworzenie, nie zatrzymuj sie, zajmu
jąc ludziom czas i gęgają*;, jak głupia gęś.

— Niechże pani idzie prędzej, nic -ly-zy pani. że 
mąż wola -  zwrócił sic do niej urzędnik. 
..•■Uprzejmy pan usprawiedliwiła! sic potem:

— Sądzę, że pani nie obrazita się, musiałem uda,., że 
.pani jest moją żoną.

Warszawa. (Te!, wl.j. Władze polskie '.stwierdziły, 
że organizac je komunistyczne przeprowadzają wśród 
więźniów politycznych w Polsce gwałtowną agitację 
celem wywołania szeregu bumów w więzieniach, ce

lem skompromitowania rządów w Polsce wobec za 
granicy.

W h i l,7,e wipadh na tra p  tej d z ia ła ln o ści i p o c z y n iły  
iki'ok,i. a b y  jej zap ob iedz.

W ręce policji dostały się duże transporty bibuły bolszewickiej.
Warszawa. (Tyl. wł.). Aresztowani onegdaj komu- | i rozdawali na komunistycznych wiecach odezwy,

uiści, mimo młodocianego wiełku (wl lat 16 do 22'). broszury itp. Niektórzy z nich prowadzili czynną pro- 
dali się już dobrze poznać władzom bezpieczeństwa. pagandę.

łPmzeważnie są to agitatorzy, którzy kolportowali I Pośród aresztowanych jest 'kilku ciekawych osob-

W A C ŁA W  FILOCH OW SKI.

Ptasznik I niedfuiletizle.
Powieść.

I l i
—  Grand nierci. monsieiir le pasteur.M r Borko- 

wicz est-il chez lui V
—  Atendez tut peu.
Proboszcz przeszedł na taras i zawołał w ogród:
—  Sarn! Bara!
Z za drzew w yskoczyła jędrna rybaczka i. po

kornie w ysłuehaw szy rozkazu pana, impetyeznym 
krokiem  młodości wbiegła po schodach do miesz
kania Borkowiozów.

—  L a filie reviendra tout de suitę.
Duchowny przyjaźnie skinął głową grzecznemu

młodzieńcowi i. poprzedzany przez nieodstępnego 
E rrk a . do swoich udał się pokojów.

Drzwi na galerji nie zdążył\ si< je-szi ze zam
knąć. gdy oto postawa przybysza gruntownym  u- 
legła przemianom: zakłopotanie ustąpiło m iejsca 
ożywieniu i ehłoyYięcej w esołości. w g iętkicłi pal
cach  trzym any steak  znw-adjacko tłukł się o żółte 
stilpy, z za hialych zębów' wyfrunęło pa rę trylów 
gwizdnięcia.

Na schodach za,bębniły trepy Sary. Dziewczy
na, powitana napastniczą miną Ścibora, w szybkim 
biegli cisnęła zamorskiemu paniczowi zalotne spój 
rżenie, i w lunie gorących rumieńców do ogrodu 
skocz y ki.

Ścibor przystąpił do oględzin: oitukał tarcze i

zbroje. nost.m wdarł się do dzbanów z kwiatam i, 
do c i 'o'ar w lekkom yślnie pozostawionem pudle, 
pod okładkę ozdobnej książki zajrzał, i bez żadnej 
zgoła cerem ouji skosztował keksu z m iedzianej 
p a t e n .

N iefrasobliwą krzątaninę spłoszyło skrzypnięcie 
belki, a może tylko szmer ogrodu. Gość z dalekich 
lądów przestawił twarz, na wyraz obojętnej uprzej 
mości i pospiesznie na lawie przykucnął, oparłszy 
się u wiszące na kołku okrycie R acięskiego.

Lańcti.-zek wieszadła nie wytrzym ał ucisku na
cieki ryzowanego ożywieniem em la: palio spadło 
na podłogę. N ieoczekiw anie wyfrunęła zeń cicha, 
tkanina dlum iona melodja króciutkiego ku ranek- 
ka.

Zdziwiony cudzoziemiec ostrożnie wysiał rękę 
na zwiady: nifchljwc pałce wślizgnęły 'się do k ie
szeni leżącego płaszcza i natyt brniast z h og am n  
powTÓeily łupem.

Przed oazytfia Ścibur niial starośw iecką. złotem 
nakładaną tabak ierk ę. Podniesione w skutek 
wstr/.ąśnieuia wieko dłoń ostrożnie usiłow ała zam
knąć. ale sprężynka, prawdopodobnie od dawien 
dawna już uszkodzona, znów przykryw kę uniosła. 
budząc jednocześnie ja k iś  dziecięco naiw nv mo- 
tWV.

Roz.ślnione luunorem oczy teraz dopiero spotka
ły się z umieszczoną na spodzie antyku min ja 
turą.

L ekki wyłnich radosnego zdumienia.
—  N iesłychane! £

ników. Je -t  wśród nich -tudent. który prowadził „-ro
botę11 bar,Izo ostrożnie i obecnie udaje niewiniątko, 
dalej pseudo-sludent, który nosił czapkH studencką 
dla łatwiejszego brania na lep nowych adherentów 
komuTtEzmu. Jest równiież chytry żydełk z Wołynia, 
który przyjechał w teł u kolportowania bibuły komu
nistycznej na prowincji 

Wśród od et ran ej bibuły -a oaiszwy do rabotniKÓw 
polskich we Francji i wogóle na obczyźnie.

Are-ztowa.nych przeprowadzono J-o Mokoiow-kiego 
'.wiięzienia.

Aresztowano około 100 osób. —
Skonfiskowano drukarnię berlińską.

Wilno. (Teł. wł.). ..Dziennik Wileński” pe-ze. że |.o- 
lleija w ileńka pod kierownictwem komi arza Olędz
kiego rozbiła niedawno sekej,- propagandową partj: 
konnuiistycznoj. w znwąaku z ezem artaztOn«uio oko
ło 100 osób.

iPozOstali na wolności komuniści przy poparciu wi
leńskich Litwinów przystąpili niezwłocznie do reor
ganizacji parlji i sprowadzili dla celów propagando
wych kompletną drukarnię z Berlina, którą zaczęto 
już urządzać w mieszkaniu pp. R. w dzielnicy żydow
skiej.

Zanim komuniści zdążyli rozpakować czcionki, w 
drukarni koiminuty, znej zjawiła się policja, dokony
wają ■ ■ nowych aresztowań i konfiskując drukarnię.

Epidenija samobójstw w Wiedniu.
IV związku ze >j# kulaeją na tpadak franka, kroni

ka wiedeńska notuje trzy nowe samol>ójstwa. Mia
nowicie za-trztlił się 51-le.tivi -ekrerarz Bodene-redit- 
anetalr niejaki Kulili. 45 1. iprokurzy-ta Maden otruł 
się gazem świetlnym, zaś 32 J. Emilia Bteiner Tzuc.iła 
>ę z. okna. -woicgo mieszkania. Donoszą także .o ban
kruci wie dwu nowych banków wiedeńskich. Indn- 
- rri*■ Bank i lim  -che Roder.hank.

R.z.ą,l wioski postanowił wydzierżawić prywatnym 
towur/.y-twom telefuny. któro przynosiły deficyt. — 
W tym celu pouanowioiro podzielić Włochy na, 5 
> i ref. Dwie strefy obejmą Włochy jióhioene. dwie 
-trefy Włochy środków.- i jiołnilniowe. Piąta .-trefa 
obejmie włoskie wy-py. Telefon mię,!/.>'miastowy. po
stanowiono <1 la jednolitości, wydzierż wie je  li»“mu 
towarzy sUvu.

ZAPOWIEDZI NOWEJ OFENSYWY l\  DOWSKIEJ.
Po.'d 1. tJ.riiut>aum w artykule pod tvt. ..Go ię 

właściwie s-telo" w Naji r Hajtit" z dnia 19 marca 
stwierdza, mówatc o pródemacic mni-ejszośei. iż o- 
ipinj t [tobka ma na myśli jedyni* mniejszości sło
w i a ń s k i e ,  O żydaeli mttwi się mało. nawet ze stano 
wi-sika antys.emiekiaigo. Je>t jasnem. że żydzi zostali 
tu przez uięk-ze siły- i niebezpieczniejs.ze jynoblematy 
zefpehnięri na plan dnigi. Nie wolno nam jednak 
dopuścić, aby na,>z problemat narodowy utracił ak- 
tualno-e i rwtaośtk Musimy stosować wszystkie środ
ki. aby ha- nie izolowano w prołtletmaeie mniejszości.

f a r ę  sekund rozważań i tabakierka chyłkiem  
ginie w sportow ej m arynarce młodziana, płaszcz 
wraca na kołek, kami zas łściboi- z godnością za
siada w najd ale j od ściany odsuniętym fotelu.

<łrzeeznie czeka, cierpliwie.

A K T  D RUGI.
Siedział tak dość długo.
V/ przemocą wieziona żądza ruchu nie zdzier

żyła bezczy nności, podniósłszy bunt przeciw ja rz 
mu zwycza ju, n.ika.zująeego cierpliwe oczekiwanie 
na przybycie gospodarza domu.

Bo gość właśnie ujrzał rozkraczone pod g a ier ją  
pudło niew ielkich organów domowych. T ego  by 
ło dość. by kajd an y  konwenansu pękły. Pod na 
porem nóg miech sapnął ociężale, dłonie zwarły 
sie z czam o-żółtą szczęką k la w ja tu n .

Poważne wnętr/.ne liałln skoczna zalała piosen
ka. w ydobyta % i zeig<Klnej tełiaw icy pudła, do
tąd znającego jedynie tempo modłów i rozm yślań 
bogobojnych. Ta jaskraw a sprzeczność m ełodji i 
charakteru instm m ein u ty le m iała w sobie k o
mizmu. że nad niemrawo huczącym fox-trottjem  
trysnął nagłe czy jś niepohamowany śmiech.

W  pobliżu wesołego organisty , oparta o stół, w 
ataku w esołości drżała Borkowiczrrwa.

tsoibor już chciał się zaw stydzić, ale, wobec hu
moru ładnej parni, od razu pochw ycił to n ac ję  śmie- 

I chu. tworząc z *Tulją duet zabawy l>ez słów. ,

I . (g. d. i.). _  ,
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Tragiczna omyłka Eligj. Niewiadomskiego.
Spodziewał się, że w obronie „złoczyńców, k w y »!• ręce uzluoją i opłacą » rogowie Polski

nie powstanie. — A jednak powstak socjaliści!
nikt

(M. lu.i W grudniu r. liJ23 w ostatniem słowie, wy- 
głoszono-m przed sj.iiein w własnej obronie, powiedział 
Eligjuaz Niewiadomski:

■ „W dzisiejszych czasach złamania dyscypliny 
tspołeuznej i wyzwalania bestji ludzkiej, złagodzę 
nie wyroku straci dla ogółu, dla tłumu cały e- 
fekt, całą siłę. T rzete  pamiętać o jeduem, i mia
nowicie, aby wyriok, który dostojny sąd dziś 
wyda, nie był zapewnieniem bezkarności i za
chętą dla złoczyńców, których ręce uzbroją i o- 
płacą wrogowie Polski... Jeżeli wyrok zapadnie 
najsurowszy aa tej podstawie. to przeciwko nie
mu nie podniesie się aini jeden głos. ani na pra
wicy, ani na lewicy, ani z tej lawy. na której 
ja  tu zasiadam, ani w waszych własnymi *umi< 
niach."

W 17 mie -ięcy później Okazało się jednak, że t«=n 
irałny pogląd Niewiaulouisikiego, któiy bez osłonek, 
w sposób jasny i niedw uznacnny, żądał surowego wy- 
irakiu na siebie za zabójstwo Prezydenta Rzeczypospo
litej, nie znalazł przyjęcia w całej Polsce. A w pierw
szym rzędzie — szeregach wrogów Niewiadomskiego.

iZ powodu mianowicie rozstrzelania 'komun'STy 
Szlamy Engiela, żyda za zamordowanie ajenta poli
cyjnego Luca ail:a, podniósł się wrzask w prasie so
cjalistycznej. Naczelny organ P. P. S. „Robotnik" 

pisał w dzień po rozisitirzelaami żyda Engiela:
„Dodajmy: Engiell, dziewiętnastoletni zabójca 

prowokatora, jest, o ile wiemy, pierwiszym ko
munistą, straconym u nas. W odpowiedzi na krzy 
k i o „białym terrorze" moglibyśmy *ię powić 
lywać na to. że u nas żaden komunista nic .po
niósł karvr śmierci. Tt-raz stworzono męczenni
ka."

A rów noeześnie krytym sztychem prowadzony a- 
tak na Prezydenta Rzeczypospolitej i — Ministra 
Sprawi ediliw ości.

,jPrezydent R.zeczyipoispol i tej nie, skorzystał z 
iprawa łaski. Prawo laski jedt przywilejem sumie
nia Prezydenta. W tej dziedzinie jest i może być 
zupełnie niezależny. Nie będziemy roztrząsali po

stąpienia p. Prezydenta. Ale dowiadujemy się, że 
Prezydent ' zasięgnął w- te j sprawie opinji mini
stra sprawiedliwości, p. Wyganowskięgo. Dowia
dujemy się. że p. Wyganowski doradził odrzuoe- 
iiie prośby o ułaskawienie. P. Wyganowiski nie 
naprawił straszliwego błędu sądu łódzkiego — 
przeciwnie, nadal mu swą sankcję."

Jeżeli zaś przypomnimy, co pisał „Naprzód" kra
kowski, jeszcze przed rozstrzelaniem komunisty En- 
gieia. to front .-ocjali-tyczny w obronie zbrodniarzy 
uwypukli się silnie:

„Ozvż jednak na całym święcie, w całej nibto- 
rji ludzkości istnieje choć jeden przykład, żeby 
•jakikolwiek r-uch ideowy -tłumiono i wytępiono 
are-ztowaniami. procesami politycznymi i długo- 
kttniemi karami więzień nenii'.-' Przeciwnie, hiuto- 
rja uczy i stwierdza to rozlicznymi przykładami, 
że prześladowania polityczne, stwarzając tnęezen 
ników. przy>parzujj aureoli tym. których znisz- 
ozyć chciały, przy sparzają im przeto zwolenni
ków i przyczyniają się tern samem do roznostiu 
prześladowanego ruchu."

Inaczej jednak mowiło się. kiedy chodziło o zabój
cę śp. Prezydenta Niewiadomskiego, przeciwko któ
remu prowadzono, długo jeszcze jo  jego roz.-tii.zeła- 
niu. nagonkę i. broń Boże. nie przypuszczano narwet 
myśli o ułaskawieniu go przez P. Prezydenta. Miał 
jednak, jak się okazuje, rację Niewiadomski.

Siu ■•'.nie przewidywał ..bezkarność... dla złoczyń
ców. którycli ręce uzbroją i oplata wrogowie Pol
ski". Pomy lił się tylko, że przed w ko najsurowszemu 
wyrokowi, wyda lemit dla siwier lżenia, że niema bez 

i karności dla. złoczyńców, nic podnie-be się znikąd 
głos . Podniósł się ze sticny P. P. S. „Robotnika-* 
i „Naprzodu". Dobrana ta kompanja wie dobrze w 
czyich ma stanąć interesach. Nie doroala cna do tak  
wysokiego porom u, aby mogła wiedzieć, żt- w obro
nie „złoczyńców, których rę.ce uzbroją i opłacą wro
gowie Polski" — stawać nie należy, bo to godzi w 
moralność pań-rwową obywateli i w iniere Państwa.

Z  KRAJU.
ZASTÓJ W FABRYCE SZKLĄ W SZCZAKOWEJ.

18 maja.
'W Tiuanerz.. 110 „Naprzodu" z dnia 17 m aja b. r. 

po ja wił się artykuł o bezrobociu w hucie szkła w 
Szozakowej, w którym autor artv|kułu w sposób nie
zgodny z prawdą pi^edsta^ia zajścia, które w rze
czywistości przedstaw tają się zupełnie Inaczej. Całą 
wfmę beziróboeie zwala się na zarząd fabryki i tych, 

którzy jako prawdziwi Polacy d n ieli pracować a  tem 
.samem nie pir.zyspa.rzać Państwu Polskiemu więccu 
bezrobotnych. Wyipowied^ehie pracy, które nastąpiło 
■nie 15, lecz 16 kwietnia miało na celu wiprow-adzeuie 
koniecznych reform technicznych, by jakefić produk
cji mogła konkurować z szkłem szybowem z zagrani
cy, a zwłaszcza czepkiem, które, jako doborowe i tań
sze, już od paru miesięcy zasypuje Polskę. W cza,dc 
Owych czternastu dni prowadzili robotnicy- zorgani
zowani w Związku Zawoacwym, jak również robot
nicy, należący do Zw. L. N. pertraktacje, ostatecznie 
'39 marca wyjechała delegacja Zw. Za w. do inspek
toratu Pracy w 'Krakowie, gdzie zapew-niili inspekto
ra. iż pracować będą do 1 kwietnia, a od l-go kwiet
nia. wtedy. gdy Zarząd fabryki zapewni, iż nikt z pra
cujących nie będzie wydalony, jak  również dyrektor 
zapewni, że praca w- taihryer; rt e  zostanie wstrzyma, 
ną i dalej pertraktacje wap&lnc odbywać się będą, a 

•w ostatecznym razie, gdyby do zgody- nie przyszło, 
natencza- fabryka ponownie pracę przerwie za 14- 
duioweni wypowiedzeniem. Po tem postanowiono da- 
ląj preaować, tyintiza-em wspomniana wyżej delega
cja  wróciwszy z Kraików a zwołała zgromadzenie i za
miast ogółowi wyświetlić o pfcgębiegu konferencji i 
przyrzeczeniu danein inspektorowi pracy, że do 1 
kwietnia będzie się pracować, zaś od 1 kwietnia per
traktacje dalej prowadzone będą bez przerwy w pra
cy. to sprawę tę jakoś tak niew yraźnie postawiła, że 
uchwalono o godzinie 6-tej wieczorem żądać wypłaty, 
a  gidy nie, to w nocy robotnicy sami pracę przerwą. 
Oczywista, że o tej godzinie admhiró-TTOcja fabryki nie 
była w stanie po-tarać - ie o gotówkę (było to w so
botę), wlięc robotnicy z partji P. P. 8. przenwali o 
godzinie 8-mej pracę, natomiast robotna y ze Zw. L. 
N. udali się do dyrektora i profcili, by nie wygaszał 

J je c a ,  gdyż spodziewają się, że w łagodny sposób 
■wpłyną na swych towarzyszy, by powrócili do pracy. 
Administracja fabryki, uwzględniając tę prośbę, 
przoz 48 godzin utrzymywała pełny ogień we wszyst
kich piecach, na co spot.rzeboiwaino kilkanaście wa
gonów węgla, jednakże bezcelowo, gdyż oszołomieni 
■robotnicy do pracy nie przyszli, a tym, którzy chcie
li pfizy piecu pracować, odgrażali się biciem itp. Dy
rektor wiidząe, że węgiel pali się bezceloiwo, polecił 
piece wygasić, a przygotowaną do pracy maty szkla- 
nę wypuścić, a właściwie wstrzymać ruch w fabryce 
Eiipełni-e. W miarę napływania pieniędzy robotnicy 
zastali wypłaceni, a urlopowe zas z powodu braku 
gotówki w bankach wypłacone zostanie w dniach na
dejścia potrzebnych pieniędzy. Nadmieniamy, że po
mimo, irż umowa została zenwana i każdy z robotni
ków nie jest z fabryką związany, to jednak dyrektor 
wszystkim robotnikom dał przez dwa razy deputat 
węgłowy. Unieruchomienie fabryki nb‘ wypływa ze 
zlej woli dyrektora, by robotnicy cierpieli głód i nę
dzę, ale birak kapitału, który pochłonęły dwie ołbr.zy ■ 
mie budowy: 1) noiwej fabryki, względnie 2) domu dla 
robotników, mieszczącego około 80 mieszkań, które
go nie można dokończyć. Wszelkie starania dyrekto
ra w Minister* rwie Skarbu o udzielenie fabryce po
życzki celem uruchomienia tejże, nie zostały zreali
zowane z powodu sanacji skarbu.

Kłamstwem je»t, jakoby dyrektor do robotników 
polskich uff no sił się nieprzychylnie. lub nie chciał 
mówić po polsku, ałe faktem i prawdą jest to. że w 
skład delegacji robotników Zw. Zaw. wchodzą ludzie, 
mówiący prueważnłe po nienTeckn i czesku, więc ci, 
lako tacy, sarni interpelują dyrekrora w języku nie- 
mieclkim i czeskim, na co dyrektor zaw* ze po polsku 
odpowiada. Faktem także jest, że w ubiegłym roku 
robotnicy Ziw. Zaw. strajkowali trzy razy, narażając 
tak  fabrykę, jak i siebie na nieobliczalne straty, 
chcąc właśnie reszcie robotników, myślących i czują
cych po polsku, pokazać, że w Szczakowej nie ma 
głosu robotnik Polak, tylko proletarjusz międzynaro
dowy i jeżeli kto chce robotnika polskiego zgnębić, 
to nie administracja tutejszej fabryki, ale właśnie to- 
" anzysize z pod czerwonego znaku, którym całość i 
łobrobyt. ojczyzny jest obcy, byle tylko sztandar pły
nął ponad trony, a z nim miejscowi prowodyrzy w 
pióra obra* cali. I jeżeli dziś robotnik w Szczakowej 
■finrpi głód i nędzę, to może zawdzięczać jedynie 
m>^oorw ym towaray saan, od których ich najlepsi 
członkowie, poznawszy ałę na bh  kłamstwach, sączy- 
Dają odwmcać i przychodzą do przekonania, że

postępowanie to .?zkodzi tak roliotuikowi. jak  i całe
mu ^społeczeństwu, któro przywódcom tego nie za- 
pomni.

Rzeczy ciehawe
NAJWIĘKSZY W ŚWIECIE WODOCIĄG.

Australja, część świata, cienpiąca na wielki brak 
wody i posiadająca minimalny opad deszczowy, o- 
trzymała — jak  donoszą z Londynu — najdłuższy 
z istniejących w świecie wudwiąg.

We wmętczu kraju, pośród dzikiej pn.-tyni._ pow-ia- 
ły tam niedawno dwa spore miasta: Cootgardie i Kal-- 
goorlie w pobliżu bogatych kopalń złota. Brak jednak 
wody nietylko utrudniał ich mieszkańcom egzysten
cję, ales nawet zagrażał dalszej ek-jdoatacji kopalń, 
przy której potrzeba wiele wody do płukania pia
sku. zawierającego złoto. Zdecydowano .się tedy na 
zbudowanie olbrzymiego wodociągu, 'sprowadzają 
cego wodę do tych miast z gór Darling, oddalonych 
o 320 kilometrów.

Woda w tym wodociągu jmchodzi •/>• zllwniaku w 
góradi Darling, mieszczącego w Sobie 220 mftjonqw 
litrów. Olbrzymie maszyny parowe, w liczbie 24. wy
syłają dziennie 22 miljony litrów wody do miast wy
żej wymienionych.

Mimo odirzymrch kosztów, związanych z budową 
tego wodociągu, cena wody w Coolgardie i Kalgoor- 
iie spadla teraz do jetLiej dwpidziestej ceny poprzed
niej.
ODRODZENIE JĘZY K A .

Jednem z najwięcej interesującydi j)oc.zynań obe
cnego rządu Wolnego paiistwa Irlan-lji .są jego posta
nowienia, skierowane do (przywrócenia wszelkich 
IJian' starodam nemu językowi celtyckiemu, którym 
ongi mówiono w Irlandji. a który prawie zupthiio po
padł tam w zapomnienie.

Zaczęto od szkół ludowych, gdzie język irlandzki 
(celtycki) uznano za przedmiot obowiązkowy. Przy 
nauczaniu tego jęzjika zaaeła je  Inak wielka trudność 
a  mianowicie olbrzymia więlktszość nauczycieli nie 
miała o nim pojęcia. Urządzono w ięc'dla nich .spe
cjalne kursy języka irlandzkiego w Dublinie, gdzie 
go się uczą nagwałt.

Nd kursach tycli ncaą inteligeiicję irlandźką je j ję 
zyka wieśniacy, pochodzący z oddalanych okolic Do-

neyshu. Uomiemary i Kerry. g łzie jedynie przecho
wał się w użyćiu ten język pośród Indu wiej-skiego.

•Mimo takich trudności w.-zelkie urzędowe ogłosze
nia w Irlandji ukazują się w dwóch językach: po ir
landzki! i aii.gicl-ku. Także napisy na 'fac jach  kole
jowych i w wagonach są dwujęzyczne.

JA K  PRĘDKO MOŻE CZŁOWIEK LATAĆ W PO- 
WIBTREU?

Główną stroną dodarmią samolotów jest. obok ich 
zależności od drogi, szybkość, która zwiększa się n|e- 
uistanmic. I tak. gdy podcząs wojny światowej szyjb- 
kość samolotów, użyiwanych dc pościgu, nie przefcra- 
uzała 200 kilometrów na godzinę dziś róiwna się 
blisko 400 kilometrom. ■ i ! ~y

Przy  batonach sprawa szybkości jirzclstawia się i- 
nawzej. z powodu zaias-zuego oporu powietrza, sia- 
iwianegc dużemu korpusowi balonu, zabierającego ze 
sobą wielką ilość gazu. Ale i przy balonach, ma dę 
rozumieć, do sterowania, o-iągnięto już bardzo po
ważną szybkość, która np. u niemieckich balonów, 
świeżo zbmdowanycłi. równa się 122 kilometrom aa  
godzinę, co przed-da-w ia jsotlwójaią szylkość kolei ża- 
laznych.

Z natury rzeczy jeduak wynika, że o dalszem zwię- 
ksizaiiam szybkości może być mowa głównie w odnie
sieniu do samolotów, które, skutkiem zmniejszenia 
cil>oru imwietrea przez odpowiednio zas losowaną kon 
strukcję oraz przez zwiększenia sprawności motorćbr, 
mogą osiągnąć znacznie wńęk:vzat szybkość, niż ta, 
jaką dziś posiadają. Jak o  reorety<“zjtą granicę szyb
kości jurzyjmują fachowcy 1000 kra. na godzinę. Pra
ktyczne- atoli biorąc, granica ta- zdaje s ę  leżeć N  
500 kilometrach. Do tej ostatniej zaczynają się db&i- 
żać lotnicy amerykańscy, którzy, podczas świeżo od
bytych wyścigów o puhar Pułitzera. doszli już (to 
428 kilometrów na godrinę

Przytem wsaystkiem trzeba jednak brać na uwagę- 
i to. że organizin Judzki źle zn<»-i te zawrotne szyb
kości na skrętach, które wj wołuja napady omdk n la 
u hutników, a następnie fakt, że przy wielkiej szyb
kości lotnik może patrzt-ć tylko przed siebie, bo prąd 
powietrza mógłby mu łatwo kark .skręcić, gdyby 
chciał głowę na bok obrócić. Te zaś względy utru
dniać będą bardlzo kierowaiiic samolotem podczas 
walki, gdyby miał lecieć z szybkością, przekraczają* 
eą 300 do 400 kilomc+»ćw.
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Pelska gościć będzie młodzież obcych krajów
Kto pr/yjeiłzie do Polski i gdzie pojedzie nasza m łodzież? —  Nacz. Kom. Ak. kieruje akcję

Warszawa. (PAT). Rok bieiżący zapowiada saf] ca
łym szaragiiom wycieczek sitiudeaitów. Naczelny Komi
tet Akademicki został zai^adomiiany o uastęipiijąoycji 
iwyiciecakiach do Polski. Dnia 24 bm. przyjeżdża do 
Warszawy wycieczka studentów medyków z Uniwer
sytetu w Tairtz (Doripat) pod pmzewodimctiweim profe
sora dra mad. Tahdcika. Przyjęcie dla gości orgaaii- 
izpje Koto medyków Utniw. W. z pomocą Dziak. wydz. 
łekarr. prof. Czubal.skiego. W ycieczka ta w następ
nych dniach zwiedzi Kraków i wyjedzie z gnanie Rzo 
Cizypospo.litej do Czech i Węgier. Poezem w drodze 
powrotnej zajadzie >lo Lwowa -i Wilna.

Drugą, z kolei wycieczką będzie wycieczka młodzie 
ży fińskiej, je j delegat p. Bero SaxeLl specjalnie przy
jechał do Warszawy celem zorganiizowanii®. u nas 
przyjęci;,a. Wyoioozka fiisk a  przybędzie do' Warsza
wy 10 czerwca, poezem pojedzie do Krakowa, Lwo
w a i WiiLna. Prócz tego 6 wycieczek wyruszających z 
Hcteingforsu w czerwcu dla odbycia podróży zagra
nicznych, zawita w przejeździe do Warszawy i pobę- 
dzie. tu pairę dnP. Ogółem w czerwcu będzie gościć 
390 linów..

Na koniec czerwca zapowiedziana- jest. wycieczka 
młodzieży szkolnej z Estonji, wycieczka profesorów

ii studentów geografów z Węgier, wycóeezika studen
tów-chemików z Estonj:, stuaentów politechniki z Ru 
munji. Na lipiec projektowane są wycieczki studen
tów politechniki z Zurychu i Ecole de Beauz Artfr 
w Paryżu.
‘ Ja k  z -powyżc-izego widać, )»rogram jest nader obfi

ty i młodzi eż akademaetka. polska musi dużo pracy f  
dohrej woK włożyć w godne przyjęcie gości.

Co do wycieczek studentów polskich zagtramicę, 
planowane są wyjazdy następujące: do Włoch stu
dentów architektur, Politechniki lwowskiej, Koła hi
storyków Sztuki. Do Francji — Kuła medyków U. 
W. oraz związku słuchacow arcmtektury Połitechiu- 
ki warszawskiej i Koła prayjaiciół Francji. Do An- 
glji Koła inżynierji lądowej i Koła mechaników 
Politechniki warszawskiej. Do J  ugoeławji — Koła 
przyjaciół Jugosławji. Do Szwąjcarji — Koła inżynie 
i ji wodnej Politechniki warszawskiej. W ycieczki wy
ruszają z pomocą naczelnego Komitetu Akademickie
go, który sitara się o pawzporty i wflzy oiraiz komuni
kują się z na.rolowjrmi związkami poszczególnych 
krajów  dla zorganizowania przyjęć i  uzyskania ulg 
na terenie Mgrandcznym.

PRZED POTANIENIEM MIĘSA, WĘDLIN I TŁU
SZCZU. Jak się dowiadujemy, na jutro, tj. solotę 24 
bm. została wyznaczane posiedzenie ni. komisji cewniko
wej w sali konfeiremcyjnej Magistratu kraik., na którein 
omawiana będzie sprawa obnittewia c-en mięsa, tłuszczów 
i wędlin. Zniżka ma być bar-Izo zmacana i otjejmie w 
l>ietiwsia>Tm rzębie tłuszcze tak. że np. smalec potanieć 
ma v, góra o 1 miljop.i M|i na lkg.

PRZED ROZPRAWĄ O ZBRODNIĘ LISTOPADOWĄ. 
Jak słychać część sędziów przysięgłych wylosowanych 
do są/toen:óa wypadków listopadowych wniosła podanui 
dn prettyd.jum sądtu okręg. kannego w Krakowie z prośbą 
o zwolnienie ich od pełnienia furikę.ii praysięglych. Mo
tywy. podane przeiz sędziów przysięgłych, rozipatrzv p.e- 
znljuin sądu w najbliższych doiiatch,

AUTOBUS TRAMWAJÓWV ZACZĄŁ KURSOWAĆ. 
Dyrekcja krak. spółki tramwaiowej podjęła ruch autobu
sowy między Salwatoiretm a Wolą Justfiriwiską. Autobus 
kursuje każdej niedzieli od godz. 2 popołudniu od końco
wej stacji1 tramwaju Nr. 5 na Salwatorze przez ul. Kró
lowej Jadwigi a.ż do strzelnicy ■wojskcwej na Wali Jtt- 
stotwwfciftj. Pena t a  zarząlżifa. dyrekcja tramwaju o.dma- 
lowsMiie wazów, kninsujących na Imjaeh 3 i 5, przye.zem 
odmioiwtoim) gmmtcwnće wnętrza wicrzów.

Z TOW. KOLONJ1 WAKACYJNYCH. Czysty dochód, 
,z „Dnia na Porębę Wielką". tj. na Kolon,je wakacyjne 
uczniów srnkół średnich przyniósł w dniiu 11 maja na- ce
le Towarzystwo. z pT7.cdp;ohviniiowej zbiórki „wesela. kra
kowskiego". feeitynu i rautu kwotę 6.0J6.79U.OOO Mkp. 
(w tej sunnie 3 dolary, 100 kor ausitir. i 5 kor. czeskienl. 
W ten ‘ipoisób Kolouja ue.znćóiw na miesiąc lipiec miałaby 
pobjat «- przeważnej części zaibeapiec-zony. W piątek dnia 
23 hm. o godiz. 7 wieciz. zbiera się plena,nie poisiedzenle 
Wydziału pod poizew. prezesa mec. dra Wlarl. Bkieiria 
w gamo. IV, na którem Wydział Tow. uehw«l/i sen.lecizne 
podlziiękcwanie dla wszystkich, którzy sę pjwyczyiiiili Jo- 
powyższego, sukcesu i zara,zem obmyśli środki celem zre- 
ałizoiwainia sierpniowej Kolonji uczniów w Pcrębie- Wiel
kiej.

WYCIECZKĘ STATKIEM DO TYŃCA I GRODZISKA
u rządza w niedzielę 25 bm. sympat yczny Akademicki 
Kwiiązek Sportowy. Odjazd z przystani (Zwierzyniecka -18’) 
o gtodte. 2. Statkowi1 towarzyszą łodr/iie sportowe Sekcji 
wioślarskiej.

Troska wyzwoleńców
o mowy Prezydenta Rzeczypospolitej.

FOCHY PANA BRYŁA .
Warszawa 22 ma-ja. Dziś w południe zebrał się :-oj- 

noiwy konwent senjoiróiw i obradował z udziałem p. 
ihonęjcna Grabskiego.

iNa wstępie podiodzenia. p. Thugutł (wyt«w.) zwrócił 
,ię do p. Premjera z zapyitaoflem, czy mowy Prezy

denta Rzplte.j. zgodnie z konstytucją. są pmzod ich 
.wygłoeizfiniem nago Inione zes temu »wiąki em Rządu. P. 
Prefinjer oidipuwiedznaił. że dotyeheizais nie było tego 
zwycizaiju i dopiero teraiz p. Prozydeiut zwrócił s"ę sam 
do Rządu z życzetri-eari. aiby teikisty jego przemówień 
mogły być jirzeid ich wygłiOHzeunom uzgodnione ze sta 
diowiiNkiean Rząsdu.

P. Matr-r/.. Rataj zaznaczył następnie, że interpela
cje poselskie są ni'óje>dnoikjroitiiiie pisane w formie obra 
żającej władze rządowe, tak, że na przyszłość pra
gnie, aby mu dano czas celem ich przeijrzenia. Po  
kiótikicg dyskusji zgoJzono, się, że mterptełacje będą 
iw przyszłości zgłaisza-ne na killka gcwlziin przed rozpo- 
•ozęciem jKiisieidzenńa, w przeciwnym zaś razie odczy
tywane dopiero, na końcu por-aedzcuńa.

Humory-tycznym niemal jest właściwy powód zwo 
łania dzi-iiej-seego potsiedzenia koivwentai. Oto, p. Brył 
chce sóedżeć w Sejmie bliżej Marszałka. Ja k  wiado
mo sala sejmowa nie jest zbudowana ani półkialisŁor 
ani amfiteałiałnie, a fotele ustawione są w k-ształ-Jie 
pma totkąta, zwTÓconeg‘0 krót-izym bakiem do trybu
ny. Skutkiem tego na pocizątku każdej kaden-cji sej
mowej toczą się spory o ..lępwze" nćejsca, k/tóre za
zwyczaj kończą się seyibko i ligo Iowo, i nigdy z te
go powodu nie było seyisyj.

,Pan Bryl wrystąpdiwMzy z ..Piastaz* i ntwortzywszy 
z okomioweaimi własny klub pairłamentaniy. zapragnął 
także ..frontowego" miejsca. Sprawa ta  wypłynęła 
dziś na ]ioi-ródzeniu konwentu smjorów. Który klub 
powinien p. Brylowi ustąpić frontowych foteła. N aj
bliższym sąm Jem  politycznym klubu p. Bryl jest j . 
Thugiutt, ale ten nie chciał się zgor.Lzić na ofTteurowa- 
ne fotelu (na-wet. takiego!) p. Brylowi — firawiea oem 
bardziej. Doprowadziło to p. Bryla do taikie(j pasji, 
Ż4- zapowiedział, iż na pojedzenia, konwentu nie bę
dzie przyehorlził. a w sali sejmowe,j będzie siedział 
tam, gdzie mu się zechce (!).

iPo takim pariamenlairinem zakończeniu .,pam pre- 
zos“ wysizedł z sał-1 obrad.

Zniesienie! powiatu oświęcimskiego
Warszawa 22 maja, (Tel. wł.). Sejmowa Komisja 

ailmrin. uchwaliła, na dzisiejuzem pośiedzeniiu ■wniosek 
w sprawie okręgów sądowych Oświęcim i Zator oraz 
wniosek w spraw ie znieefienia- powiatu polityozneg o 
Oświec-iim.

NA ULICZNYM EKRANIE.

Akademicy w „Oleandr&uh".
Ód kflku dni intryguje bywalców „deptakiu“ i parku 

Jordania tajemnuicze miejsce na Błonriaoh. naprzeciw Szko
ły Prze-mysłcwej, itoicizone. lAftteni. za, którym w ostat
nich dniach coś się dzieje. To „Oleiawlry".

I mtnrc zaintirygowałą kryjąca, sę za białym płotem ta- 
jemnica; nieraiz kirążyłenn dookoła ogirodizenaa. Wreszcie 
wczoraj oflsło-nijęto rąbek tiajeirmńęy i pozwolono zwie
dzić opankainkrne „Oleandry'1.

Niewyczerpany w pomysłacJi i energji aikadennik kra
kowski buduje tam sobie dom. Ód godziny -1 ramo Jo  7 
wieozomem zmieniające się oddziały kupią szereg dołów — 
jak mnie objaśniano — na fundamenty.

Gwarno tam i wesoło. Doiwieipy sjipdą się jak z ręka
wa, przepysznie, pełne zdrowego hninonu, nie zawsze cen 
Łur-aine. Oćągh’ śmiech, (»asem jKuscuka. w powietrzu tru 
wają grudki ziemi, którymi się „załoga" dołów bombar
dują nawr/ay.im.

Źdaiwałobc srię. że lo jakaś wesoła zalrawa. lec,z w r- 
cizaeh pogłębiające się doły i w oczach rosnące wały wy
konanej ziemd świa-lozą, że to nie zalza.wa. lecz produk
tywna pra-c-a.

Każdy może, się sam nalewne przekonać jak umie pra
cować kiraikows-ki akademik. MiagiistTatoiwi -raidziihynn po- 
Błasi tam swoich sławnych rojbotników co, to bruki „na
prawiają".

Praca wire już na dobre. Gromadzi się maiterjały, wstęp 
ne roboty zi-emmc dobiegają końca.

Bo aka/icanik to uparta sztuka. Jak się upairl. że hę- 
dizde mia drugi własny dhm i sam go sobie zbuduje, tak 
eaciąl zęby i wz/iął się do. roboty.

■Bez krzyku, hez próżnej reklamy, pracują simiipatyoznd 
młołzjieńy wytirwale i z humorem. Junacka fantnzia 
idzie w- parze z roześmianą pcecniką — a dcm buduje 
się naprawdę.

Gzcśc wam młoiM nraceiwrtnęy! Niech praca wasza, da 
■wam jak najaychlejsze i jak najlepsze owoce. Koran.

K R O N I K A .
p ?ry o T "> .B  TwatRU MTRJSKieOO.

Piątek: Teatr zamknięty.
SobfM.i: .KnTd,jan".

REPERTUAR OPERETKI.
Piątek: ..DarrlZii'1.
Sobota: ..DzL-Jfi".

R WWi TTJAP TRATRU BAGATELA
Piątek: .Jdławiacz ciem".
Sobota popol.: „AciJnlja" — wiieczcmem: . J ’oławiacz 

cieni".
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Głos ulicy" z Połą Negri.
Keduta: „Tajemnica skarbca Hamiltonów"; dramat. 
SKtnka: ^łziecko cyrku", Jaakie Oowgan.
Uciecha: „Trzech muszkieterów"; ostafnaa serja.
Wanda: „Skazaniec", dramat w 6 aktach.
Warszawa: „Wiarołomstayo"; dramat.
Zachęta: „Hrabia Charolais" z Ewą Mary.

—  -o-------
TRAGICZNY WYPADEK W GIMNAZJUM H. SIEN

KIEWICZA W KRAKOWIE. *Wc,zoraj około godz. 11 
rano izaszedl w państw, gimnazjum im. H. .Sieaikiewiicza 
przy ul. Krupniczej straszny wypadek. Podczas pauzy 
gTomadka uczniów z,aba.wiała siię zjeżdżaniem .poi wyso
kim słupie, podpierającym ganek I p. Podczas gdy uczeń 
II kl. gamn. Józef Przędiziilą przechylił "się przeiz balasid 
ganku, oheąc dostać się do słupa, jeden z. kolegów' z fi 
głów uszczypnął gô  akutkiem czego Przęlzik stiracówszy 
równowagę, runął głową na podwórze.

Upadek spotw'oduw-.al silny wiatcząs mózgu i zła.manie 
podstawy pzo.szika. Natyelumiiaiat wezwano, pogotowie ra
tunkowe, którego lekarz po, wistrz-yknięciiu kamfory prze- 
wńóaJ niepnzytoimnęgo Przędjzika na oddlzłał chi,rurgiiunny 
e-zpitała śiw. Łazarza,.

Ofrlana tragicznej zabawy — jak się wieczorem w szpi
talu infoinmoiwaliśmy — leży beraprzytemule i tylko od 
czasu do, 0/7 ci w i nu krót/ką chwilę ma i>rzz-,bhsskii świind )- 
mości. Lekarze nie żjiwżą wielkiej .nadziei utazjniania 
chłopca, przy życiu.

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI BANDYTY JANOTY. W 
związku z rostrzelaniem banrlyty Janoty Józefa, skaiza- 
nego przez sąd doraźny w  Krakowie nu śmierć, dowiadu
jemy się, że szajka jego zestala w zupełności złikwiid j- 
swana. — I tok w- cza/sie obławy w Oczkowie, po,w. Ży
wiec, policja ujęła Jana Drożdża, który jedinukże w cza- 
oie odprowadzania go- na posterunek policji umknął. W 
czasie pościgu dopadnlętoi Drożdża pod lasem. Gdy po- 
licjaaż Harańezyk chciał założyć Drożdżowi kajdanki,, 
łan znów wyrwał się > począł uciekać. Wówczas poli
cjant strzelił do, uciekającego bandyty, raniąc go- śmier
telnie. W kilka cliwił potem Drożdż wyzioną ducha.

Przy zabitym bandycie znaleziono 11 naboji, oraz różne 
fałszywe, dekumenta. Równocześnie w czasie tej obłaiwy 
ujęto w górach w okolicy Oczkowa przy pomocy tam
tejszej ludności pozostałych jeszcze dtwu bandytów z szaj 
ki Janoty, wobec czego, zlikwidowano tę szajkę w zupeł
ności.

ROZPACZLIWY WYGLĄD POMNIKÓW KRAKOW
SKICH. Stan niektórych pomników, zwłaszcza, wykutych 
w kamieniu, a rozmieszczonych nu plantach i w parku 
dra Jondcuna jest nader opłakany. Przedewrszystkiean po 
mi lik Grażyny na plantach pod Wawelem został tak 
przez ząb czasu stoczony, że wymaga jak najrychlejszej 
naprawy. Zarząd miasta zamiast, zająć się naprawą tego, 
pomnika, wystawił naprzeciw niego na wysokiej betono
wej podstawie ozdobną i kosztowną lampę. Również w 
parku dra Jondana popiersia znakomitych mężów przed
stawiają zupełną ruinę i rażą wprost swoim wyglądem. 
Może by na najbłiższem posiedzeniu rady miejskiej spra
wa ta znalazła się w programie obrad, domaga się tego, 
bowiem i to zupełnie słusznie opinja publiczna.

Małopolski
Lwów. tAW .j. „Gazeta Lwowska" donosi z Bobrki, 

że w Wołoszczyżnie po w. Bóbrka wybuchł „wulkan". 
Wśród ludności olbrzymia panika. W ziemi potworzy
ły się liczne szczeliny, przez które wydobywa się pa
ra i pył.

(Zwracaliśmy się telefoniczme do Lwowa w spra-

ADWOKAT

Dr. MARJAN UJEJSKI
Kraków, Wolska 23. —  Telefon 2554.

„wulkan"?
wie ]>owyższej wiadomości, odpowiedziano nam je 
dnak, że dotychczas niema żadnych bliższych szcze
gółów).

 o —
ST R A JK  WE LWOWIE ZŁAMANY.

Lwów. (AiW.).. W dniu dzisiejszym przy pomocy sił 
ochotniczych ruch tramwajowy rozszerzył się na dal
sze linje. Mimo wezwania prezydjum miasta do pra
cy zgłosiło się zaledwie niewielu zajętych dawniej 
pracowników, wobec czego przystąpiono do przyj
mowania i szkolenia zgłoszonych wotontarjuszy prze
ważnie techników. Umożliwiło to wprowadzenie nor
malnego mchu tramwajowego na wszystkich 3rujach.
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Tajemnicza zbrodnia w AnaUi.
Nowe szczegóły afery Sinobrodego.

(Do illustjnaeji tntułowej).
Do dziś dnia policja starała- się o odtworzenie ży

cia  panny E. Kaye, zamordowanej w tajemniczy spo- 
«ćt> w nadmicn; ki-ąj willi w Eastbourne. Obecnie skom 
pletowano ten dziennik w następujący sposób:

7 kwietnia przybyła z Londynu i zatrzymała się w 
hotelu Keniwartn. 8 kWetmia. chodziła po mieście sa
ma, załatwiając sprawunki. Mocowała w hotelu. 
9 kwietnia chodziła sauna, na noc zatrzymała się w 
notelu 10 kwietnia to samo. 11 kwietnia spotkała 
wysokiego, ciemnowłosego mężczyznę na stacji. Po
jechała z nim do wili, po drodze załatwiała spra
wunki. Co dailej robiła .teg<o dnia -1-’ niewiadomo. 
12 k-w-ietma kazała soibie odsyłać sprawunki, robione 
miófw na mieście do hotelu. Zapłaciła w hotelu ra
chunek. Zabrała rzeczy i wyjechała na kolej, w wi- 
doaznym zamiarze wyjazdu. Na stacji spotkała tego 
samego mężczyznę, po długiej rozmowie zabrała rze
czy z garderoby i pojechała do willi. 13 kwietnia 
widziana była pod rękę z ciemnowłosym wysokim 
mężczyzną na wycieczce. 14 kwietnia sama odebrała 
w hotelu li ty. ad.re„cwane do niej. powiedziała, by 
następnie odsyłać Poste Restante Paryż. Wróciła do 
■willi. 15 kwietnia męski głos telefonował z willi o au

to. Szofer opowiada, że woził tę samą parę przez ca
ły  dzień. to był ostatni dzień, kiedy widziano miss 
Kaye.

Ten sam szofer opowiada, że jjo tym dniu wozi) 
tego samego mężczyznę z całkiem inną kobietą. Po
wracali zawsze do willi razem na noc.

Dnia 27 kwietnia mężczyzna jeździ) sani. jadł o- 
'biatl na mieście, ilikoło godziny 5 opuścił willę, za
bierając ze sobą na auto ciężlką walizę, kazał jechać 
na stację, i  Tążając- na pociąg o 5.55 do Londynu. 
Po tej dacie w Ea.-tibonnie go nie widziano.

Dnia 28 kwietnia P. Mahoń składa w depozyt na 
dworcu Waterłoo w Luiidynie ciężką walizę, w której 
następnie znajdują detektywi porąbane ciało kobiety. 
Dnia 2 czerwca Mahoń zgłasza się po walizę i zostaje 
aresztowany.

Policja jeszcze nie ćłopraiwdziła śledztwa do końca. 
Pos.zukwania za głowie ofiary, przy użyciu psów po
licyjnych nic dały rezultatu, choć w ogrodzie przy 
rozkopywaniu znaleziono parę kości ludzkich.

Wina jednaik P. Mahona zdaje się nie ulegać wąt
pliwości.

R O Z K A rro ftl.

20 tysięcy oskarżanych
w sensacyjnym  procesie pastorów przeciw kinematografom.

-W mioj-cawości New-Jersey w Ameryce odbędzie 
się wkrótce niezwykły proces, albowiem przed sądem 
jaw ić snę ma ni mniej ni więcej tylko 20.00u oskar- 
żnych.
Pięciu protestanckich pastorów wystąpiło do władz 

ze skai „ą na kinematografy, 
iw których w niedzielę odbywają się przedstaw lenia,
miiiuo, że prawo obowiązujące od 1798 r. surowo za
brania wszelkiego gwałcenia spoczynku niedzielnego. 
Praiwo to znane w Ameryce pad nazwą „Rule— blu‘‘, 
wprowadzone zosnało przez puTytiamów i potwierdzo
ne przez amerykańską Izbę prawodawczą.

Rezultatem skargi byioi, że w najbliższą niedzielę 
zmobilizowano całą policję w New-Jersey i sporzą
dzono listę osób gwałcących odpoczynek medzieluy, 
Hostia ta  zaś obejmuje 20.000 ludzi.

-Gorliwa inteirpretaicja. przepisów' z 1798 r. doprowa
dziła do równie komicznych, jaik absurdalnych rezul
tatów. W  myśl bowiem przepisów zaoroiriony jest w 
niedziele wozeJki nich i wszelkie zajęcie.

Dudzie lekkomyślni więc, którzy udali się do ka
wiarni na pairtję bilardu, grali w karty, lub kazali so
bie włosy ostrz) dz u fryzjera, dowiedzieli się, z prze
rażeniem, że naruszyli przepisy ustawy. Muzj kanci 
■tliczni również zostali pociągnięci do odpou iedzialno 
óci. Nawet dzieci, które bawiły się na ulicy, zastały 
upomniane przez władzę. Skonfiskowana w c ęgu je
dnego dnia 8.000 gramofonów, albowiem one naru
szyły spoczynek niedzielny.

'ZańntorŁiow-ótup procesem jest duże w ca,lej V me
ry cc. a ludzie zadają sobie pytanie, kto zwycięży w 
te j walce między fanatyozuymf1 pastorami a zdrowym 
iiTOsądkjam.

GIEŁDA.

Kraków, 23 maja.
D o l a r ..................
Frank szwajc. . .
Korona austr. . .
Korona czeska . .
L i r .......................
Frank franc. . . .

Kraków 23 maja.
Na giełdzie efektów zniżka trwa w dalszym ciągu Na 

pogiełdziu Jaworzno zniżkowe.
Na giełdzie pieniężnej Paryż i Praga mocniejsze, Zu

rych bez zmian.
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH,

Czeki: Nowy Jork 5.20 (5.21 czek); Zurych 92.30: Pa
ryż 29: Praga 15.37—15.40: Wiedeń 7.36.

Akcje. (Cyfry w złotych). W trausaikcji:
ftamik Przemysłowy 0.4.3—0.44
Bank Malopoilisikd 0.85—0.90
Bank Z wiąz,ku Sipólek Zarobk. 6.—
Tohan 0.43—0.41
Pharma (B. JaiwonniieLi'1 1.40
Zieleniewski 11215—-11.10
H. ( '-eigiieliaki Poznań 0.00—0.07

TEATR BAGATELA.

Pol wiacz cieni.
Sztuka w czterech aktach J .  Garmente.

Tłumaczył B. Gorczyński
Reżyser: J .  Sosnowski.

iNiapozfbawiona oryginailinyoh ntomanrtów w zasad
niczym. pomyśle cztenoakitowa sztuka Gamiema nie 
snuła się dla repertuaru „Bagateli14 jakimiś saidawy- 
ezaijnyui naibytkiem. Przyznając autorowi jako plus 
odstępstwo od utartych i wytartych pomysłów tirój- 
kątawo-małżeńskich, podkreślić trzeba szereg błędów 
knnisinrukcyjinych, rozwlekłość sztuk', nudę djalogów 
a ubóstwo tnguF z jednej a  zbyteczni iść z drugiej 
stromy. To, że nieaiarznaliny umysłowo Jan, syn eks- 
ójflewacizki bawi się łowieniem ryb w strumyku, któ
re mu ciągle uciekają, a z których om w swej chorej 
fantazji zrobi cienie szcaęśicia, wymykające mu się 
0 ’ągle z rąk. jest -trochę oryginalne. Bardziej orygi
nalny jest moment, kiedy sprowadzona dla- uleczenia- 
g o  suggestją Nelły, wychodzi ze 9weg roli lekarki-koi- 
ciełfci i odkrywa w sobie prawdziwe uczucie dła nie- 
tswzęśia fveg,,. pTEychodnf to, co prawda, nieco za pó- 
Ż&Ó bo równie nieszczęśliwy brew Jama, Rene, za- 
pragńąrwray dla skbde ^suzęścda, oświ&doea się jej ze 
swą ntfioócją — a niewtczęśliiwy Jan domyśliwszy się

Trzebinia, żelazo 0.80—0.82
W-amsz. Parowozy 0.48—0.52
Górka „ 20.50
SSńisiza 5.70—5.80
Tepege 2,50—2.55
Pofcika X afta 0.60
Pokucie 0.48—0.55
8. W. JKćroęńewiski 0.35
■PorceiLama Ćmielów 1.— .
Krakus 1,30
iGhodonów 5.05—5.35
Chybie 9.70- i
A Piasecki 1.35—1230

AKCJE NA POGJEŁDZ1E.
Jaworzno dirohne 23 i pół: Jaworzno grube 22: Nobel

1.60: cen O.Ou--0j85—0.95: Nafta, Krosno OdO.

Warszawa, 23 maja.
Dolary St. ZJ. . . . 5*18Va— Ł1A
Frank fran. . . . —
Frank szwajc. . . . —
Korony czaitte . . —

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 5.18 i pół do 5.18: Londyn 22.62— 

22.59: Plaryż 29.15—28.07: MftedKń 7132: Praga 15.37 — 
i pół: Belgia 24.75—-24.74: Szwaji-a-r ja 91.85: hoiamdj*
J94.10.

Bony złote- 0.63—ti.65: Miljnnta ka 0.42—0134: Pożycz
ka, złota 7 „58: Pożyć,aka dolarowa 2.03—3.

Aj.cje: Ghodorów 5—5.45: H. Cegielski w Poznaniu 0.60 
do 0.65: Parowozy 1.38—1.43: Ćmielów 0.90—0.92; Etok- 
rvcizność hpO—1.7,2: Polaka Nafta 0.70.

GIEŁDA ZURYChSKA.
Zamknięcie giełdy: Warszawa 1.09; Nowy Jork 564

i tirzy czwarte: Londyn 24.64: "Wie- leń 79 i pół: Prag* 
16.80: Wiochy 25.10: Belgja 26.8t>. Heh ngfors- 14 i pięć 
tr.zytóestych drag,ich: Sof ja 410: Hokyfiklija 211 i jedna 
eiziwartu: Ćhrystjanja, 78 i pół: Kopenhaga 95 i pól; Sztok 
hota 150: Hiiszjramja 78 i jedna. --Twautta: Bukareszt 2.70; 
beHin 1.33; Belgrad

•ul
Komunikat Banku Polskiego w sprawie pobierani* 

kosztów dirulku za wymianę banknotów zlotowych, 
uszkodzonych przez niewłaściwe abchod,-zenie się z 
miemi, jest mylnie komentowany i niekiedy dochodzi 
do nieporozumienia z tego tytułu. Aby zapubiedz te
mu, Bank Polski wyjaśnia, że pobiera- zwirol kosatów 
fabrykacji i jedynie tylko za banknoty rozmyślnie 
uszkodzone. Różnic,akowanie zaś. c.zy uszkodizenEe 
ibankniotu nastąpiło przez noinmalny obieg, ozy lei 
uszkadzano ba,nknot ro z m in ie  przez lekkomyślne 
abcho Izeaiie się z nim. nie powinno wywoływać żad
nych wątpliwości, gdyż kiryterjuni usizkodzenia bank
notu z łatwością da. się usitalić'. A więc banknoty: za
nieczyszczane farbą, przedrukowane, przepisane, prze 
stemplowane, nadpalone, lub też w inny sposób roz
myślnie uszkodzone tak, że nie nadają się więcej do 
obiegu, winny być w kasach Banku Polskiego wy
mienione za zwrotem kosztów fabrykacji. Banknoty 
zaś o lekklem xzkadzeim i. jak to: zmięte, pęknięte, 
iz jmjwohI u składania, wzgilęcbidc naddaute. iub w inny 
sposób przypaidkowo uszkadzane bez zbytniego naiJ- 
szenia rysunku, a posiadające wszystkie numery i 
podpisy, powinny być przez wszystkie instytucje i 
osoby przjbmowane bez żadnych ogramfozeń. gdyż 
Bank Polski przy wpłacie takiich bamknotó^' nie po
biera kosztów druku. (PAT).

wszystkiego, popada na nowo w chorobę i popelni:< 
samabójsitwo. Poco jednak w to wszystko wlazł „ Je 
go Przewiał eta,ość ks. Birk.up Leakure?“ Czy po to. 
aby z mrntką J{M,a. pruwadizdć dłiugie. nudne, ckliwe 
djałogi na tamait przożyć zawodów i wspomnień mło
dości, które zawody niibyito m ają być anailogją ia'ędzv 
złamaniem życia tych dwóch trochę śmiesznych :i- 
giur, a zawodem miłosnym Jana. zakochanego gdzieś 
d kiedyś od pierwszego wejrzenia w Neily i dręczące
go s/ę wiają je j małiżeńisilwa-, którego nie było?... 
I na to  potrzeba aż biskupa w autentycznych fiole- 
itach?

Najsympatyczniejszą postacią w sztuce jest starszy 
hrait J a m  Rene, zdioiny architekt, dźwigając y na 
swych barkaioh ciężar utrzymania całego domu cięż
ką, ‘zorą procą. Zjaiwi się przed nim błysk szczęścia 
w  oNobp: Nelly, którą pokochał od pierwszego wej- 
trzenńa. I  jemu należałoby się coś w życiu. Kombi
nuje, że gdy się skończy je j roła lekarki, suggeru- 
jące j uzdr wdenie Jan a, on znajdzie w niąj lekarkę 
dozgonną. Nieporozumienie! Ja n  wyz>lrowfał i znów 
.popadł w ( homotoę a potem skończył od fcidi... Szczę
śliwy! Uwolnił się otd mąk i pogoni za- cieniem szczę
ścia. Rene zostanie i nadal pracować będzie na uhrzy 
manie maitki i swoje —  a Nelly —  cień zapewne od 
niego odejdzie...

Rozwlekła akcja sztuki, zawierająca melodramoty-

czno mamonty z arsenału z jwzed kiłkndziesięcia lat, 
Ł.Tiużyła puiblicaność i antystów. Minoi dobrej reży- 
Ferji ak cja  Kię urywała, poszczególne sceny robiły 
wTrażendc z.-zjiwasiycii crubjTii szwem płatów jakiejś 
ciężkiej marterjf . Aki I i U raziły swą roz wiakiuścńą— 
rozciągniecie akcji aż do czterech aktów — ttadjalo 
widzów. Artyści robili, co mogli. Z roli Jana, dość 
długiej i trudnej, wywiązywał sią jak mógł p. Weso- 
łe.wisiki. Oiiracował ją sumdecnnic. chtH- mnk-j pomy
słowo. I ’w«żae; ją należy za wstęp de> większych ról 
tego wybijającego się artysty. Nelly p. Bańskiej nie 
taakło oryginalnych akcentów w stopóowaniu swej 
roli lekanki-korcieJki chorego Jorm. Posągowym 
.wprost w swym cichym bólu i rezygtu»ej' był p. So
snowski. W miarę rozgrzał się w decydującej) dla nie
go chwil' wyzuŁmśa miłosnego :. zamknął się w tym  
ibółu nadal. Zbjdeczną zuijebńe roię „Jego Pnzewio- 
łebnośiś". pracz autora potraktowaną po macoszemu, 
odtworzył sumiennie p. Godlewski. Nse mógł z niej 
nic ciekawego lub choćby 13 Iko charakterystycznego 
wykrzesać, skoro autor ją  tok mamie wyposażył. T o  
samo da się powiedzieć o roli motłu (p. Szmage-An- 
dnu»zewi-ika). Służąca (p. Owchowsknej wyglądała 
karykaturalnie.

Sztukę przyjęto dość chłodno. Widownia reagowa
ła trochę silniej fyłko po akcie DI. Amb.
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TEATR OPERETKA.

„ D Z lD Z r
Operetka. — Muzyka Rob. Stolca.

ŁapowdeJziaina szumu eam koanumikiaifcaiim i piękne- 
la i aii-izami, wijeehała ,Jtzhlzi"iMaedi na scenę przy 

-  uL R ajskiej, odbijając jaskrawo elegancją, smakienn 
i pięknością wystawy, od brudnych, pi.zesiąkii.ięty,ch 
wilgocią ścian i całego esteirieur, wnętnza teatru, do
ciągającego do końca sezonu w trudzie i brudzie. 
Ucieszne dzieło, dwu wesołych Wiedeńczyków, do
znało znacznie gorętszego przyjęcia ze strony Pyrek 
oji zrzeszenia, niż ] jprzednilk jego, dzieło dwu .woj
skich autorów — dla kitórj cli należało przy-tasować 
•większą stara»nośćl lecz które mimo lo, baw iło i cie
szyło krokowskich operótikowiozów. przez 10 wieczo
rów. Czy żywot , ięk.noj ..Dzklzi" będzie także przez 
10 dni bawił? Niewątpliwie tak. Może i  dłużej. Posta
rali >ię o to obaj aranżerzy: reżyser p. SemfofiliiKki. 
wyzy-kując świetnie, z talentem i sotro włajlówą po
mysłowością wszystkie pointy nraes sytuacje sztuki 
(nie obeszło -lę i bez wla-uych. trjtjfnych a dowcip
nych dodatków), oraz dyr. Szczepański, który piękną, 
melodyjną, łatwo przy-woiiń się dającą muzywJkr. 
pełną zgrabnych melodyj tamecznych — kotir:®  pod
nieść. uwyjuiklaniem je j naijt stcityczmiejszych momen 
tóów. nadać rytanenn i frazom życie, barwą y  Izięk 
i doskonale ujęcie. — Pomocą wielką u- prizeprowu- 
dzeniu tego wszystkiego, pył p. Wojnar, obmy Pajac 
trafne ewolucje do kupletów i płrfl lek. a nądio do
dając przepyszny moment baletowy. w którym z wą 
pełną wdzięku partnerką, p. .Maitówną. imitują ta
necznie parę łyżwiarzy.

T reścią  opert liki. pi ry.j»e.tje m ło  lego tł/.ii weząika. 
które zuni'Z0.ne j ć ć *  uciec się do pofećbienia - na [ 
krótki czas —  ]k>dtatudałog« kuzyna. 'P m  bowiem. J 
z którym p ragnęłaby  zwiąizać sic  dozgonnie, może ją  |

poślubić jedynie jako rozwódkę. Taka była wola ex- 
centrycznej ciotki amerykańskiej, cedującej z warun
kiem i znaczną fortuną. Podstarzały, lecz pełen wd- 
gOTU kuzyn, zakochuje się w czasie przymusowego 
maJżeńwtiwa w swej uroczej (bez przesady) żoneczce 
a na tern sprawa się Kończy. — Perypet.je te ciągną 
się przez wesołe trzy akty przy akojnipamjamencie 
i pomocy ubocznych figurek, na tle pięknych i po
mysłowo skonstruowanych dekoracji.

.P a i t ja  naczelna sjpofzpla w reku p. K o zło w skie j ,  
k tóra  o 1 lala ją z ca łym  w dziękiem zewnętrznymi, 
sze.zeigólnie w z a k i r - i e  e-horeograf.icznymi. u m ie jąc  z 
drażliwyc-h sy tu a c j i  (rozbieranie się i przebieranie w 
pyjaimęl. w y jść  obronną ręką. —  P artner  je j .  p. Sem- 
polińi-ki. przyzwye.za'! n;(s do s-wycli św ietnych, w e- '  
sołyrh kre'a. ji. o coraz to now ym tyipiu. Drugą he
roiną operetki  była p. ( 'zeaniaw -ka. k tó re j  ]>o-4ępy 
w  grze. w ymow ie są widoc.zne. Nań ża łoby  nad glo- 
-cm  i jo g o  rm.issją popracow ać pod ja k ą ś  um iejętną 
pie czą i s tonow ać m aniery .  T ą  samą uwagę w ysyłam 
pod adres im  p. La-jkowstkiego. k tó ry  —  eo mu na 
p n jh w a lo  zaznaczyć wvip.ida —  u iłuje w dlań paiuję 
i zastąpić  w  nie j n ieczynnego p. <»-trOw-kiego. — 
Wytkuaiynii  byli w pa.rtjndh - ta ry ch  low eła-ów  pp. 
K cra - i i i  ki. tudrzież R a w ita .  P .  R o jn a n w - k i  w dro
bne j epizódyc/cuj p a r ty jce  kon lulk.om wagonie,v sy- 
p ń i ln y l i .  umilał prafcdsfa wić swój ta len t  ak to rsk i  jak -  

n a j  lodałmiej. Id iu i i jący  m om encik  Ida.la p. K w i ir i iŁ k a
Publiczność bawi ,-ie n;i repiry za.-b Inskonale. da- 

■•r/.ąc arty-.‘.ów ok-i.»s:kami i żąd a jąc  na P łatków .
Stanisław Bursa.

Ulrtbrb matni ni średnich w Polne?
Linzba paitstwfiiwye.il sakół średmioh ogóliiCik-ztal- 

•cą..'yeh w Ril-m - nie dosięga, c y fry  -811. jn-iksza- .gdy 
prywatnyo.li szkól średnich jest jwzoszło 520.

Ja k  wiidzimy- społ-e< czeństrwo sarno opłacając pry- 
wtatiue śakolfHctrW* dopomaga pańrtiwu w utnzymy- 
waaifu o Ipowiodiniiej ilości sdkół śaadnttch .pnzy nie 
wystarczającej liozbie sakół paurstw^wyck. W eailig 
pńrM-amu dla sakół środni'-uh palisuwawyeh, pieuwszo- 
itnzy kia - y gimrna.zjałnie. t. aw. podbudowa., tuają do 
roku 1925-26 jtrzejść do szkoly powt-jzechindj, tj. ma
ją  się programy naukowe tych klas pokryć z progra
mom r  klasy 4. 5 : G-łej klasy sakoły powszechnej, a  
gimnazjum p.iń-tiwowe miałoby skrócony 5-letnii kurs 
a liceum 3-letQii.

Nie wchodząc w oceme -tkutków dalszych takiego 
ipostawieuia. spr.rwy. o ozem szeroko dyskutował osła 
tmlJ Walmy Zjazd dyrektorów ,-akól średnich we Lwo
wie, to jedno już teraz stwierdzić naile.ży. Lż szkui- 
arictwo prywatne, tracąc najliczniejszą młodzież i c- 
ątłaitanni utnzyimijącą ndeliozmą młodzież w wyższem 
njiinma/jjum. zacznie siłą rzuozr ulegać stppuiowej li- 
kwi lacpi. w następstw ie czego jeszcze mniejszy pro
cent poPkiej młodzieży zasilać będzie nasze umiwt i- 
sytety i wyżt-./e szkolmiicfiwo narodowe.

Ptimieważ z drugiej strony w żywiołowym odruchu 
szerokie sfery nauczycielskie domagają sie wprowa
dzeniu z powrotem do I. klasy nauki języka łaciń
skiego — nie pozostaje prywatnym zakładam, jak  
.yrprowTcłzemiie z jtor.zątikiem fieżącego roku szkolne- 
gb nauki tego ję z y k a  do I. klasy.

Praca to po lvkto\vame in.terer.ian sanuobrony wpro 
wadizCiiie Ktffiliy do T. klasy, kwetstja skróconeigo pro
gramu dla ó-letmi.e-go jiiannazjum i 34ertnniegio liceum,. 
tak forsowamugo przte pewne koła poi" ycizne i ośwśa 
>ttc.vti, meże być na.wa t ruziw»ąza:i:i tak ■ 11 a dobra, 
-ak dy śred.iii j. j.ik ; -ainej 7det:i)ej szk<dv pov >ze- 
dnmi. M.

 o -----

(D inC JA  OTWfllTfl
od godziny 9— 12 w połu
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za tenninowe w i m a i a
ogłoszeń 

Redakcja n>e odpowiada.

W G  WIĄZUJĄCE OD M OO H A SC A : Drobne ogłoszenia sa słowo tłp. 0‘10 — dla poszukujących posad złp. 0*05 —  za słowo drobne c trefol nintry- 
^oułalufcj słp. 1*12 —  •wieifeT uilim jednoeapaHtywy słp. 0*10 —  wlerai w rubryce „Nadesłane" iłp. 0*25 -  wiersz milimetrowy po kronice złp. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

ZAWIADOMIENIE.
Poznaj siebie! Kim jes te ś?  
Kim być możesz? chara
kter, zdolności,  przeznacze
nie. Jeżeli  Ci biak energji,  
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak  żyć, postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić 
s ię  losowi, zwróć się do p. 
Szyilera-Szkoln ika,  znawcy 
dusz, autora prac nauko
wych. NadeSlij charakter pi
sma swojego lub zaintereso
wanej osoby, napisz tok, 
miesiąc urodzenia, kawaier, 
żonaty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, na tych 
danych otrzymasz listem 
poleconym naukową szcze
gółową analizę charakteru, 
O k r e ś l e n i a  ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpo
wiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przez sły nne me- 
djum Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 

otrzymaniu Z łp :  3. — 
Je ż e l i  wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
etc . ,  wyżej oznaczona suma 

nie jest  zbyt wysoka. 
O so b iśc ie  przyjmuje od 
12— 7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-Szkol- 
nika zaszczycone chw'aleb- 
nemi protokółami auko- 
wych towarzystw W arsza
wy, świadectwami najwybi
tniejszych powag Swiati 
lekarskiego i odezwami 
ptasy. Książki nadzwyczaj 
ciekaw ej treści naukowo- 
pouczającej.  K ifalog ilu
strowany darmo. Na p 'zesył- 
k ę  dołączyć znaczek poczt.

Aares:
W arszawa, Psycho-grafolog

SZYLLER -  SZK0LNIK
Piękna 25 pokój 14. Telef.

506-09. 188

MA SZYN Y do szycia znane 
„Kasprzyckiego'.  Hur

tów o - D e  t a l  i c z u  i c  - Raty. 
Warszawa, Matszałkowska 
1. 153. Zamawiać mo^na 
listownie 446

Ogrodzenia 
nietyiko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
esteiyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodze
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt
kami, jak również 
ogrodzenia kombino
wane z drutem kol

czastym, poleca: 
Firma

I
Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Tels'on 277.
Adres tel. „Matalgor" 

Dostawa szybka d u 
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro 
spekty na każde żą

danie.

Matki winne pamiętać o tem.
ze

PODER DZIDZI Z KOGUTHIEM
je st  najlepszą przesypką 
d>a dzieci. Usuwa natych

miast zaczerwienieni* 
Sprzeda ją  apteki,droguerje  

i perfumerje .  451

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

z markę , K O G U T“
znakomicie ułatwiają funk

cje żołądka. Sprzedają

apteki i droguerje.

Firm. 574 24 
.  półdz. I. 49.

Wpisano do rejestru spółdzielni:
Siedziba i firma: Ziwaązek spółdzielni jajrzam kidi 

..Ja jo " , zrzeszenie zarejestrowano z ograniczoną uJ- 
1/ówiedziafnośeią w Krakowie, ul. Łokietka 1. 1.

1. Numer kolejny wpisu: 2.
2. Wykreśla się eziomka zarządu Dra Juljw-za Ku

ryło wicza.
Członkiem zarządu ustanowiony W a w r z y n i e c  Wilk. 

dyrt-ktOT spółdzielni 'jajczar.skbęj w Rzeszowie, zaś za
stępcą członka zarządu Stanisław Siedlecki w K ra
kowie, ul. Łokietka 1.

Dzień wpi.at: 24 kwietnia 1924.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Odd. II.
Kraków, 23 kwietnia 1924.

DROBNE OGŁOSZENIA
iv. -zlaeliiitmv. p.a-jaiie znaj-amosci 

i,.
KAWALKR |
yrzyst .jncij. ~kromn*jr '• w carowe wyc.in.wa.nipj panny 
Rzecz traktuje ę pu-ważnie. Zgłoszenia p a l M. R. do 
.1 kn. Isńca.". 615

KTÓRY z i,:i* y.uh jianńw urzędu'kćn
pLisadizie państw., iloi.ircgo charakteru, pe la 
Stojnej. iii hi- lej kdńęidi'. O !  
ł.arkawe zgładzenia p 1 7"

na stał-" 
dłoń przy-

wy iąouc e m a trymomjalin-. 
>lo \dm. ..Cońca". 615

WDOWA >yniii'aty zna po-szukuje męża. Painoiwie inte
ligentni uf }K-wiH*n -tan.owiskii (kJ lat 3r— 48, .któgi'm 
zależy oa i/Częśliit^in jiożyeiu nialżeń-kiem. zechcą siwe 
ofe.ii>- mulesłać do. Adm. ^Goiifa" jy>1 ..Szczęśliwe, po
życie”. 614

Z POWODU zdmwia żony. nauki dziieaka. pnagnę ońrzy- 
maii ifiaea-.lę w Kaakowie biurową lub inną. Uchodźca z 
Ukrainy na. alużbie. iifummoje b. chlubne. Weiksizitałcanie 
8 kkiis giimunazjinu. nie młody. Za udaielenią posady giotów 
jestem wymoiirodizić. Ad.rei? do Admim. ..iboica"1 pod .,Se- 
kreitaaz Magistratu inia.sta M.‘‘ 681

MŁODA pinaiśtfka. władająca, francuskim, niemierikim. ro- 
ęyjfckijn. poŁkim jm-ztikuje kiuidyi ii na wyjazd w ohâ  
rakterze naiui'.zycielki lub damę de eompagnie. Oferty 
składać: Lódż ..Promioji". Piotrkowska 81. sub R. M.

ODLEWNIA, kuplak. kużaiia. dom. 3 morgi ogrodu, sadu 
MalrujKiłska Wschoduta oddzielnie, razem sprzedam lub 
wyli/.ierżawii'. Zgłuszenia .Jłeklama Prasowa" Lwów. 
Choirążczrziui 7 pw.l ..Odlewnia". 705

4 4  Pierwsza krajowa fabryka lin
danieli, oraz wsielkith w p M w  p r t ó n i t z j t l„POPĘD

JÓZEFA WAŁK0WIŃSKIEG0
Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16, Sklep: pi. Marjacki 7.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlane — Liny kopalniane — Liny g o tp o d a rsk ie— 

Pasy konopne popędowe —  Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśm y tapicerskie.
   H Py  na m aszyny zakłada przez własnych monterów. -------

U w a ga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja  fabryka.

m E i i i i i i i i i i B i a n i i D H i E i

O ^ o r t e d i i a l o j  re d a łrto r  Dr. W la d y w U w  EwirakL K rakom b Drukarnia Nakbdurwa w KrakoTrłe pod lan^dm  J. Borfcawioo.


